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Lwów d. 15 lipca.
Rozpoczynają się żniwa Jest to niewąt­

pliwie ważny moment w krajn, w którym do- 
ohód z roli stanowi podstawę bytu nmteryal- 
nego przeszło 80 pro ludności. Gdy ntreszoie 
rolnik, w naszym klimacie oiężko z. zwyczaj 
doświadczany, doczeka się sprzętu swoich plo­
nów >o szozęśliwem przetrwania z za.iewami 
ozimemi długiej i zmiennej naszej zimy, jeżeli 
wiosna pozwoliła mu w porze właściwej cłat- 
W,c się z jaremi zasiewami i innen i robotami 
wiosennemi, jeżeli go omiuęly przymrozki 
w maju, grady i wylewy Istnie, przystępuje 
do tej praoy z uczuciem wdzięczności dla ła­
skawej Opatrzuośoi. I teraz jeszcze, kiedy łany 
złocą się już dojrzewający m kłosem, mogą mu 
jesz-zc słoty zepsuć żu wo, sprzęt p«szy uda- 
lemn.i. A'e w każdym ra-óa czasy najgor­
szych obaw już przebyte i gospodarz mcże 
obliczać przypusz żalną ilośó plonu.

W tym roku spodziewać s*ę można wo- 
góluośoi średniego żniwu, Chooiftż bowiem 
w niektórych okolicach przedstawiają się plony 
w polu bardzo nawet pięknie na oko, to go­
spodarze wyrażają obawy oo do ioh wydatno- 
śoi w ziarnie. Niezwykłe bnwiem ziinua w o- 
kresie kwitnienia zbóż, uicwą pliwie zaszko­
dziły tworzeniu się ziarna

W  kołach agrarzystów toczą się teraz 
żywe spory o to. < zy wogóle w dzisiejszyoh 
czasach może c.łacać się uprawa zbóż w środ­
kowej Europ;e wobec koakursncyi tanio pro 
dokowanego i za bezcen przywożonego ziarna 
am.rykańskiego, i z Indyj i z Australii. — 
W Galicji to pytanie jest zn< że aktualniejszem 
niż np w Niemczech, gdzie o tern 'eoretyoy 
i praktycy niezln zone ogłaszają rozprawy 
i stndya. Galicya, otoczona z trzeoh stron kra­
jami również rolniczemi, ale gdzie rolniotwo 
doznaje pod każdym względem wydatnej pro 
tekoyi, ciężką ma do zwalozania konkurenoyę 
wszędzie, gdzie może docisnąć się ze swojemi 
płodami rolnem. na obce targi. Nieszor.ęśliwa 
jej, wydłużona konfigoraoya geograficzna przy 
uoiążliwych taryfach i rozmaitych manipula­
cyjnych utruduieniaoh na kolejach żelaznych 
przy niedostatku we w_elu okolicach dobrych 
dróg dowozowych do staoyj koleiowyoh, a g łó­
wnie przy niezmiernie lichej, dla produoentów 
szkodliwej orgai izftc-yi handlu zb iżowego 
wszystko to są okoliczności, które jeszcze bar­
dziej obniżają u nas korzyści uprawy zbóż, 
niż w sąsiednich krajach roluiczyoh. O tyle 
też truc niejdzem jest u nas położenie rolni­
ków, gdy zresztą wszystkie inne warstwy lud­
ności na nich oglądać się muszą, gdyż są od 
nioh w znacznej mierze w swoich interesach 
materyalnyoh zawisie.

Z przemysłu rolnego, któryby możliwem 
i zymł podnmsienie wartości handlowej płodów 
rolnych, jest rozwiniętym jako tako tylko je ­
dno gorzelnictwo — także obkładaue coraz 
oięłszem brzemieniem ciężarów fiskalnych. 
Młynarstwo z< stało prawie doszozętnie zgnie- 
oione przez konknrencyę w ę g ie rsk ą .  CukrO;

warstwo znajduje się u nas dopiero w słabym 
zawiązku; p’ wowarstwo tak rozległego kraju 
wykazuje również stosunkowo bardzo niezna- 
ozną ilość poważniejszyoh firm browarniczych, 
fabrykacya skrobi, jakoteż wszelakie inne ro­
dzaje przemysłowej przeróbki płodów rolnych 
niemal nie wyrosły jeszcze z powijików pier­
wszych prób słabiutkich.

świadomość potrzeby postępu w gospo­
darstwie rolnem dzyni u nas bezsprzecznie 
bardzo pooieszająoe postępy. Opinia publi­
czna potępia złyoh i niedbałych gospodarzy. 
Postęp dociera powoli, ale widooznie nawet 
do zacofanych mas ludowych. Już samo to 
zrozumienie i w ogóle odczuoie konieczności 
poprawy gospodarstwa rolnego Just objawem 
niepospolitej wartości ekonomicznej dla kMI- 
ju. Lecz z drugiej strouy, trudno temu M  
przeozyć, że postęp w rolniotwie rozwija |ię 
u nas zbyt powolnie—i że  w ł a ś n i e  w k i e ­
r u n k u  p o g ł ę b i e n i a  i o r g a n i z a c y i  
r u c h u  a g r a r n e g o  p o z o s t a j e  u nas  
do  z d z i a ł a n  a j e s z c z e  n i e z m i e r n i e  
w i e l e .

Mamy komisyę krajową dla spraw rol- 
niozyoh przy Wydziale krajowym, dwa stare 
i rozgałęzione Towarzystwa gospodarcze, o- 
bejmująoe całą wielką własność ziemską, do 
tysiąca Kółek rolniozych dla małej własno- 
śoi ziemskiej, a wreszoie cały szereg poży­
tecznych stowarzyszeń faohowyoh, poświęco- 
nyoh sprawie podźwigniącia rozmaityoh spe- 
cyalnyoh gałęzi gospodarstwa, jak n. p. sto­
warzyszenia leśników, gorzelników, ogrodni- 
czo-sadownicze, dla chowu drobnego inwen­
tarza, spółki mleoz<.rskie, stow. pszcteluioze, 
rjbaok.e i t. d. Rozporządzają one lioznym 
zastępem ludzi, którzy faohową wiedzą, ini- 
oyatywą, gorliwą i wytrwałą pracą służą do­
bru powszeohnemu w tym zakresie, jaki so­
bie obrali, z niepospolitym pożytkiem dla 
kraju.

Pomimo to wszystko w jednym szoze- 
gólniej kierunku organizażya agrarzystów na­
szych wykazuje ul olewania godny zastój.

Mianowii e, za  m a ł o  j e s t  u n a s  w y ­
z y s k a n ą  f o r m a  a s o o y a o y i  u d z i a ł o ­
w e j  d l a  o b r o n y  i p o p a r o i a  i n t e r e ­
s ó w  l u d n o ś o i  r o l n i  i zej .

Spółki handlowe rolników, co prawda, 
nie bardzo udały się nam. Ale byłaby szkoda, 
gdyby kosztowne doświadozenia, które wy 
kryły ioh słabe strony, pozostać miały nie- 
zużytkowane. Cko np. Bank rolniozy we Lwo­
wie, po przetrwaniu trudnych czasów pooząt- 
kowych, nietylko utrzymał się, ale ustalił już 
byt swoj i rozszerza się pięknie. Również 
wdzięczne byłoby pole do działania dla lo- 
kalnyoh spółek dla pewnych specyalnyoh ga­
łęzi handlu obchodzącego rolników. Ze wspo- 
miemy tu tylko o spółkaoh dla handlu by­
dłem i trzodą chlewną, opartyoh o wieksze 
instytuoye oentralne. Tak samo pożądane 
byłyby spółki mleczarskie, obywatelskie do­
my komisowe dla sprowadzania kontrolowa- 
nyoh nasion, nawozów sztucznych, maszyn 
i narzędzi rolniczych i spółki dla melio.aoyj 
rolnych, syndykaty obywatelskie z fa oh ow em

kierownictwem dla sprzedaży płodow laso- 
wyoh, spirytusu itd. na eksport.

Jednem słowem — więcej ruchu organi­
zacyjnego w kołaoh naszych agrarzysuów — 
oto ważna potrzeba obecnej oh wili. Nie po 
wiemy, jakoby polityka nas z a n a d t o  absor­
bowała' Owszem, teraz może mniej nia zaj­
mujemy się jak potrzeba. Ale też i dla tej 
mizernej polityki nie zaniedbujemy innyoh 
zadań praoy organicznej.

W  okresie żniw oała uwaga zwraca się 
ku sprawom rolnictwa Dlatego też z okazyi 
żniw dotknęliśmy z lekka, jak trudno inaczej 
w polityoznem piśmie, niektórych zagadnień 
agrarnyoh.

W  naszem położeniu, eprawy agrarne 
mają bowiem doniosłe znaczenie po l i t y  c z -  
u e i  n a r o d o w e !

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 15 lipoa.

Poseł franouski w Abisynii Lagarde, 
który przybył właśnie do Paryża, potwierdza, 
że M e n e l i k  ryb.cra się na przyszły rok 
do  E u r o p y ,  a zwłaszcza na w y s t a w ę  
p a r y s k ą .  Jest to najważniejsza nowina po- 
lityozna. Wystawa odgrywa, choć o tern się 
nie mówi, wielką rolę w wypadkach nie jeno 
francuskich. Cała Franoya, wszyscy bez wy­
jątku Francuzi pokładają w tem dumę swo­
ją , że wystawa „sekularn&“ odbędzie się na 
ziemi francuskiej ; przemysł francuski, który 
coraz potężniej podkopują za granioą Ai ;li- 
cy i Niemcy, widzi w przyszłej wystawie 
niemal kotwicę zbawienia; Paryż, który nie­
zmierne poniósł szkody wskutek wichrzeń 
dreyfusyady, liozy na obłowienie się sowite. 
Francya oto oiągle jeszcze maszeruje na cze­
le narodów! Hasło to ma wszem wobec uzmy­
słowić wystawa. Zarazem nauka francuzka 
przygotowuje rozmaite kongresy.

W  zeszłym roku poczynały się strejki, 
zagrażające przyjściu wystawy do skutku; 
na ten rok zapowiadano strójk jeneralny ro­
botników wystawy — trwoga przejmowała 
umysły. Ale i przewódzoy robotników fran- 
cuskioh wiedzą, jakąby też oni ponieśli stra­
c i  gdyby wystawa chybiła, a z nią prze­
mysł franouski doznał oiosu z&bójozego. Nie 
dla samych więo powodów polityczny oh sta­
ło się, że dwóch sooyalistów weszło do tak- 
cwanego gabinetu „rewizyjnego" Waldeck- 
Rousseau, i że jednemu z nioh tekę handlu 
a drugiemu tekę robót publioznych powierzo­
no ; że senat zanieohał zapowiedzianego po­
przednio oporn przeoiw wciąganiu socyali- 
stów do gabinetu; a wreszcie że owi dwaj 
wodzireje sooyMistyczni wstąpi.i go gabine­
tu, do którego także jen. Gallifeta powołano.

Z drugiej z,aś strony jest pewnem, że 
c e s a r z  n i e m i e o k i  nie byłby systematy­
cznie obsypywał F r a n o u z ó w  tyloma grze­
cznościami, chociaż widooznie od początku 
rządów swoioh iż z ansy do Bismarka 
pragnął nawiązania stosunków z Francją —

i .3 byłby w tyoh usiłował -on swoion tak 
statecznym, gdyby nie żądza jego zwiedzenia 
przyszłej wystawy paryzkiej. Wszak dwa la­
ta temu jeszcze grożono w Paryżu rewolu- 
cyą na wypadek, gdyby, jak zapowiadano 
matka Wilhelma II, i to oóika królowej an­
gielskiej, przybyła do Paryża! Swoją drogą 
i prasa franonzka i dyplomaci franouzoy 
wsznlkiemi sposobami ułatwiają Wilhelmowi 
II drogę do Paryża, i utwierdzają go w u- 
czuoiaoh, które objawił w Bergen. Pes'er 
Lloyd donosi z Wiednia, że już wówczas gdy 
Loże był ambasadorem we Wiedniu, w ko­
łach ambasady francuzkiej odzywały się gło­
sy zapowiadające, że gotuje się zbliżenie 
między Niemcami a Francyą, i w kołaoh u- 
rzedowyoh oddawno stwierdzano, że stosunki 
te nabierają barwy ooraz przyjaźniejszej. 
Dyplomaci bardzo serdecznie wyrażali się o 
cesarzu niemieckim, który przy każdej spo- 
sobnośoi praguie okazywać Francuzom swoją 
uprzejmość i uczucia przyjacielskie. Oświad­
czają oni, że w urzędowych sferach pary­
skich wcale już nie myślą o „rewanżu" za 
Alzacyę i Lotaryngię, owszem usiłują po­
grzebać tę myśl i stosunki z Niemcami prze­
robić na woale przyj aine.

Dyplomata francuzki dodał: „Cesarz nie­
miecki swojem ryoerskiem postępowaniem 
w obec Francuzów wiele się przyczynił do 
osiągnięcia tego oelu i można byó pewnym, 
że za kilka lat Niemcy i Franoya będą sobie 
najlepszymi przyj aciółmi"- A Pester Lloyd, 
organ gaoinetu wiedeńskiego dodaje: „Stanie 
się to podobno daleko prędzej".

Pólurzędowa prtsa rosyjska bardzo sym- 
patyozuie pisze o ubliżeniu się między Niem­
cami a Francyą; upatruje w niem nową rę- 
kojmą pokoju. Naprawa stosunków niemie- 
oko-francuzkioh odpowiadałaby także intere­
som Rosy i tak w Europie, jak  i we wsoho- 
dniej Azyi. W Petersburgu tedy przyklaskują 
krokowi, jaki cesarz Wilhelm uczynił w Ber­
gen, ohooiai zresztą doniosłośoi jego nie 
prneoen; ją . Natomiast reszta prasy rosyj­
skiej jest wieloe zirytowana, nawet rozner- 
wowana i prawi już ozasami o „byłych* sto­
sunkach Rosyi z Francyą.

Dzienniki żydowskie zapowiadały nie­
słychane przygotowania demonstracyjne i 
rozruchy, jakie przygotowują antydreyfusiśoi 
na 14 l i p c a  (rooznica zburzenia Bastylii i 
narodowe święto republikańskie). Ale zapo­
wiedz: te były zmyślone Dzień minął spo­
kojnie w Paryżu, jak donoszą telegramy i 
tylko w Rennes usiłowano poturbować trochę 
żydów.

Jest już rzeozą niemal dowiedzioną, że 
z a m a o h  na M i l a n a  był sprawką polity­
czną, w pierwszym rzędi e przeciw Milanowi 
wymierzoną, ale ze śmieroią jego runęłaby 
naj walniej sza podstawa dynastyi Obrenowi- 
ozów, a do tego dążą radykali serbsoy od r. 
1883, a właściwie już od roku 1875 Przeszło 
trzydziestu «nakomitych obywateli areszto­
wano i okuto w kajdany, a że w kraju spo­
kój panuje, musiał rząd mieć niewątpliwe 
powody do takiego kroku.____________________

Rząaowi chodzi nietylko o dochodzenie, 
czy był spinek na życie Milana, ale oraz o 
to, czy patronami tego spisku są pretendenci, 
Karadżordżewicze, spokrewnieni z księciem 
czarnogórskim i w Czarnogórze głównie prze­
bywający. Deputaoyi z Pożarewaoza oświad­
czył Milan, iż ma w ręku wszelkie wątki 
spiska i dostateczno dowody, że w nim wiel­
ką odgrywa rolę dwór ozarnogórski. W poli- 
cyi percypowano Boże Petrowioza, kuzyna 
ks. Nikity, który rzekomo nie mogąo znosić 
despotyzmu ki. Nikity emigrował był przad 
kilku laty do Serbii i otrzymywał subwen- 
cyę od rządu serbskiego i rosyjskiego. Jak 
słyohać, już aresztowano Bożo Petrowioza.

Zastępca posła rosyjskiego w Belgradzie 
Manzurow zasięgał z polecenia swego rządu 
ofioyalnych wiadomóśoi o powodach areszto­
wania przewódoów stronnictwa radykalnego 
i w jakim stanie jest śledztwo. Zresztą za­
pewniają z Belgradu, iż wcale nie o to cho­
dzi, aby jak  saj więoej radykałów uozynió 
nieszkodliwymi, aresztują tylko takioh, na 
których silne cięży podejrzenie, te  mniej 
więoej do spiska należeli.

Z W arszaw y
piszą nam :
Na skutek starań ks. Imeretyńskiego 

z n i e s i o n o  w Petersburgu istniejąoą dotych­
czas cenzurę polskich książek, drukowanych 
zagranicą. Odtąd w s z y s t k i e  wydawniotwa 
polskie podlegać będą wyłąoznie cenzurze 
warszawskiej.

Wiadomość to bardzo ważna dla wszy­
stkich pisząoych i wydawoów, gdyż oenzura 
petersburgska była o w i l e  w z g l ę d n i e j ­
s zą  od warszawskiej.

Zastąpienie ks. Obole ńskiego na stano­
wisku pomocnika generał-gubematora p. Pod- 
goroduikowem, byłym gubernatorem radom­
skim tak przedstawia warszawski korespondent 
Dzień Poznańskiego:

Dużo pisano o  przyczynaoh ustąpienia 
ks. Oboleńskiego, rozmaite wypowiaditóo do­
mysły. Domyślano się w grancie rzeczy za 
lużo. Nie było, jak niektórzy mylnie przy­

puszczali, żadnych sporów i zajść pomiędzy 
generał gubernatorem a jego eastępoą do 
spraw cywilnyoh. Ks. Oboleński wprawdzie 
nieihętnie opuszczał stanowisko warszawskie, 
które umiał sobie dosyć wygodnie urządzić, 
ale nastąpiło to w znpełnem porozumieniu z 
ks. Imeretyńskim.

— Może książę mnie nie chcesz — po­
wiedział kiedyś, podozas zupełnie spokojnej 
rozmowy ks. Oboleński do generai-gnber- 
natora.

— Otwarcie mówiąc, wolałbym gorliw­
szego pracownika i osobistość dokładniej obe­
znaną z potrzebami kraju — odpowiedział 
mu ks. Imerytyński, przyrzekając zarazem 
swemu zastępey, że mu wyrobi krzesło w se- 
uaoie; zmiana była zdeoydowaną w Warsza- 
wie a ks. Imeretyński już myślał o  na-
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JcHebina Vanesse.
P o w i e ś ć  

WIKTORA CHERBULIEZ.

(Ciąg dalsty.)

P rzem ów ien ie  adwokata panny Vanesse 
mocno nie podobało się p. Saintisowi.

Po co on miesza się w nieswoje rzeozy ? 
Na mocy jakiego prawa wtrąca się do tej 
.eprawy ? Jakiem prawem panna Vanease wy­
brała go na tłómaoza swych uczu ć?..

Widooznie, że błazen ten posiada u niej 
Wielkie łaski, »koro wybrała go na pośrednika 
między soną i swym panem

Przez oały obiad i parę godzin następ- 
nyoh pan Saintis napróżno usiłował ukryo 
®we niezadowolenie. Dręczyła go zazdrość i 
psnła mu humor tak widocznie, że pani San- 
1 'gny, spostrzegłszy w nim zmianę, zapytała, 
ozy nie jest cierpiąoy.

Odrzekł, że boli go głowa i odszedł do 
Ogrodu. Ale był tak wzburzony, że i tam nie 
®>ógł znaleść sobie miejsoa.

Wróoił więo na werandę i szedł już do

salonu, gdy wtem spostrzegł pannę Yanesse 
niosącą mu kawę.

Teraz ou z kolei udał, źe je j nie widzi 
i ohoiał ją  minąć, leoz stanęła przed nim i 
zagrodz ła mu drogę.

Spoglądała niego i uśmiechała się.
Uśmiech Jakóhiny, zarówno jak uśmiech 

pani Saurigny, ozynił niekiedy ouda. Pan 
Saintis odżył i dzięki ruohliwośoi swy.oh ner­
wów, w jednej chwili zapomniał o zmar­
twieniu. ■

Uśmiech ten, miły i złośliwy, powabny 
i wymowny, mówił wyraźnie:

— Jakiż pan jesteś niedomyślny ! Więc 
nie spostrzegłeś, że odgrywam komedyę? 
Przecież powinnam byó ostrożną, przezorną i 
nie dawać najmniejszego pozoru do podejrze­
nia. Przez cały dzień udawałam, źe jas em 
zajętą panem Belfons, lecz on mnie nie 
obchodzi wcale. Myślę tylko o tym, który 
jest więoej niż ozłowiękiem. Więc pan nie 
umiesz czytać w serou kobiety ? Zawarliśmy 
wczoraj przymierze, dziś jeszcze czuję ua 
mych ustach słodycz pocałunku pańskiego...

W ziął z je j rąk filiżankę i rzekł:
— Więo pani przypomniałaś mnie sobie 

i raczyłaś nareszoie spojrzeć?
Czyż potrzeba patrzeć na swego boga, 

by go widzieć? — odrzekła Jakóbina. — No­
simy g° z sobą w serou...

Podeszła pani Belfons i przerwała ioh 
rozmowę.

Pan Saintis odzyskał humor, nie żyozył

już nio złego nikomu, powrócił do salonu i 
usiadł pfzy pani 8auvigny którą obsypał kom­
plementami.

O półnooy siedział juź na ;wym białym 
koniu i dążył do pubtelni.

• Na ten raz, Wbrew zwyczajowi swemu, 
przez cały czas ani razu nie przemówił do 
konia i rozumował tylko z sobą samym.

Ciągle zdawało mu się, że ma dwa 
seroa.

Artyści są tak hojnie przez naturę obda­
rowani, źe wszystko w nioh podwójne. Kto 
posiada dwa seroa, może uaraz koohać dwie 
kobiety, żadnej z nioh nie czyniąo ujm y; 
czegóż miałyby się skarżyć? każda posiada 
swoją część całkowitą-

— Jedna — mówił sobie — zapewni mi 
szozęśoi ; leóz co zrobię z arugą? Należy o 
tem pomyśleć. Jedni jest godną czci, więo 
ją  uwielbiam, druga pochodzi z wyższej oy- 
ganeryi — i ohoó zaprzecza temu, jednak do 
niej należy; czym ją  to niezmiernie ponętną. 
Jednej pozwolę rządzić sobą, jako dobremu 
geniuszowi, drugą będę rządził sam i będę 
się nią bawił. Jedna będzie urokiem i rozko­
szą mego życia, druga pieprzykiem.

Jakkolwiek biały koń jego nie powtó­
rzyłby nic nikomu, bywają jednak myśli, któ­
rych nawet zwierzęoiu powierzać nie należy.

W tej samej chwili, pani Sauvigny, po 
rozejściu się wszystkich gośoi, siedziała z Ja- 
kóbiną na ganku oszklonym.

Czuła się zupełnie szczęśliwą i chociaż

nie miała głowy nabitej myślą o posiadaniu 
dwóch sero była jednak nieoo podnieconą. f

Czująo osohłońć w gardle, zadzwoniła i 
kazała przynieść wina szampańskiego; przez 
oały dzień ugaszczała niem innyoh, lecz sama 
nie piła.

Opowiedziawszy Jakobinie, jak dalece 
była wzruszoną słnohając je j śpiewu, zaczęła 
mówić o drobnyoh wypadkach tego dnia.

— Zdaje mi się, że wszystko udało się 
dobrze, wszysoy bawili się.

Jakóbina powoli, jak kotka ostrząca pa­
zurki, odrzekła:

— Im uroozystośó bywa piękniejszą, tem 
bardziej należy się obawiać dnia następnego.

Będący w pełn. księżyc nagle wystąpił 
z zasłaniającej go chmury.

— Witam oię, piękna gwiazdo! — rze­
kła pani Sauyigny, podnosząc kieliszek w górę. 
— Zadaj kłam temu ptakowi złowieszozemu.

Jakóbina uklękła przed nią, oparła gło­
wę ńa kolanach i ująwszy je j rękę, pokryła 
ją  gorącemi pocałunkami.

Pani Sauyigny ani domyślała się, że je j 
oórka przybrana, je j siostra młodsza, pieszozo- 
tami temi prosi ją  o przebaczenie za smutek 
rozmyślnie przygotowany.

XVII.
Księżyo zaprzeczył wróżbiaroe złowie­

szczej i następny dzień zapowiada! się dobrze. 
Pani Sauyigny obawiała ię, że obudzi się

z głową ociężałą, jak zwykle po każdej więk­
szej przyj emnońoi, leoz wstała bez bólu głowy 
Lękając się, ozy który ze staroów przez nie- 
wstraemiężuwośó nie zaszkodził sobie, udała 
się do przytułku, leoz zastała iufirmeryę pu­
stą, oo oznaczało, że wszysoy byli zdrowi.

Około drugiej popołudniu zawiadomiono 
ją, że pan Belfons pragnie się z nią widzieć. 
Udała się więc do salonu i odrazu spostrze­
gła, że gość je j był moono wzburzony.

Zaledwie weszła, odezwał się w te słowa:
— Uważam panią za jasnowidzącą i je ­

stem przekonany, że domyślasz się pani po oo 
przybyłem i oo ohoę powiedzieć.

— Domyślam się.
— I pochwalasz pani mój zamiar?
— Nie. Radziłam już panu byó cierpli­

wym: zanadto się pan śpieszysz.
Powstał, podszedł do etażerki zastawio­

ne cackami, zaczął je  poruszać i przekładać.
— Możesz się pan dotykać, tylko nie po­

rozbijaj.
Powrócił do niej i usiadłszy na poręczy 

fotela, rzekł:
— Każesz mi pani ozekaó, leoz łatwo to 

radzić. Przez całą noc nie zmrużyłem ok a ; 
jestem szalenie, wprost głupio zakochany, a 
nieoh pani wierzy mi, *e miłość rzeozywista 
jest zawsze głupią i nie może ozekaó. Nie je ­
stem tak zarozumiałym, bym sądził, źe je ­
stem u kresu mych cierpień, ale to pewna, 
żem u kresu cierpliwości.

(O. d. n.

rye u h  i ■

i Lilią, Lim, plac Maijacla 1.8.
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stępcy dla ks Oboleńskiego ; chodziło tylko 
o przeprowadzenie je j w Petersburga.

Rozumie się, ż e w  Petersburgu życzenia 
naczelnika kraju przedewszystkiem bywają 
uwzględniane. Nie mniej propozycya ks. Ime- 
retyńsk egc natrafiło, na pewne trudności. Car 
był zdania, że ks. Oboleński jest za młody 
na to, aby j ż udać się na spoczynek do se­
natu, gdy w czynnej służbie go zużyć można 
Wtedy to ks. Imeretyński, uwiadomiony o 
wątpliwościach cara przez 'ministra spraw 
wewnętrznych, udał się do Petersbnrga, aby 
postawić kwestyę gabinetową; różne zaj­
ścia bowi m już utrudniły pozostanie ks. 
Oboleńskiego. Natychmiast po przybyciu do 
Petersburga rsiążę usyskał audyencyę u cara 
który na osobiste przedstawienie księcia zgo­
dził się na powołanie ks. Oboleńskiego do 
senatu, pozostawiając ks. Imeretyńskiemu po­
wołanie na jego miejsce gubernatora kali­
skiego, Daragana, albo gubernatora radom­
skiego, Podgorodnikowa.

Kilkodniowa niespodziewana wycieczka 
do Fetbrsburga, którą rozmaicie tłómaczono, 
miała jedynie na celu kwestyą zmiany 
osób.

Ks. Oboleński nic szczególnego dla kra­
ju  nie zrobił, a osoby dobrze poinformowane 
utrzymywały, że on nam w Petersburgu bu­
ty szyje i stosunki w niekorzystnem dla nas 
świetle przedstawia — wogóle nie dawał po­
wodu do skarg. Odznaczając się wytwornemi 
formami, dla wszystkioh był uprzej my, uczyn- 
ny, gdzie mógł co zrobić; a to jedynie brano 
mu za złe, że zajmując się rzekomo speoyal- 
nie sprawami ekonomicznemi, żadnej z licz­
nych wielkich i ważnych spraw ekonomicz­
nych kraju nie posunął ani o krok naprzód. 
Wynagrodzenie za propinaoye miejskie, w za­
sadzie przyznane, dzie bardzo wolno naprzód, 
co oczywiście wszystkim, którzy mieli z tego 
źródła dochody, poważną robi różn eę. Spra­
wa propinacyi wiejskich dotąd w zasadzie 
nie rozstrzygnięta, choć niewątpliwie tutejsze 
władze mogłyby noważny wpływ w tym 
względzie wywrze.’ Ks. Oboleński prezydo- 
wał w komisy! finansowej komitetu budowy 
politeohni u, i w tym względzie poczynił do­
syć dużo, to mu trzeba p rzy zn a ć

Co dop. Podgorodnikowa, który namiejsoe 
ks. Oboleńskiego sję dostał, jest on szerokie* 
mu ogółowi mało znany, tak, iż nie ma wy- 
obionej opinii. Ci, którzy go znają z urzę^ 

..owej jego działalności, utrzymują, że trafną 
jest charakterystyka, pomieszozona o nim w 
Nowoje Wrsmia, przedstawiająca go przede­
wszystkiem jako zwolennika zasady „legal­
ności'", którą ks. Imepetyński tak głośno pro­
klamował przy objęciu rządów kraju tutej­
szego. P. Podgorodnikow istotnie n ie  należy 
do „Taszkeńców", to 0Ost tej rategoryi ozy- 
nowników, którzy urząd uważają za wygodną 
okazyą łupienia kraju. To też, pracując tu od 
bliako dwudziestu lat, nikomu rię nie dał we 
znaki; zi to gruntownie poznał ekonomiczne 
stosunki kraju i jest pnnym pracownikiem, 
a takiego na stanowisku pomocz ka generał- 
gubernatora koniecznie potrzeba.

Czy p. Podgorodnikow z wspomnianą 
znajomością ekonomicznych stosunków kraju 
łączy pojęcia zachodnio-europejskie, miano­
wicie o własności, które róinią się zasadniczo 
od pojęć rosyjskich, o tern wa9 objaśnić nie 
mogę. Rzecz to zaś niezmienre ważna, bo p. 
Podgorodnikow stoi, a może i na nowem swo- 
jem  stan~W'sku pozostanie na ozele komisyi 
powołanej do zbadania stosunków własności 
włościańskiej w Królestwie Polskiem, która 
prawdopodobnie zajmie się tez zbadaniem 
kwestyi serwitutów i ostatecznego ich uregu­
lowania.

Skoro zrobiłem wzmiankę o odmiennych 
pojęciach własności w Rosyi i na zachodzie 
Europy, muszę w kilku słowach zaznaczyć, 
na ozem one polegają, aby nie być źle zro­
zumianym.

Otóż wiadomo, że w Rosyi władanie zie­
mią jest przeważnie zbiorowe — w obszczy- 
nie, skutkiem tego w umysłach rosyjskioh 
nie wyrobiło się to subtelne pojęcie o wła­
sności pry' bnej, jakie istnieje na zachodzie 
Europy, a więc u nas, którzyśmy się kształ­
cili na wzorach zaohodnió europejskich. Te 
pojęoia odwieczne zaznaczyły się przy uwła­
szczeniu włośoian, spotykaliśmy się z niemi 
następnie u komisarzy włość iańskich, gdy 
ohodziło o regulowanie służebność. Obecnie 
mamy z niemi do wałczenia w spiawie pro­
pinacyi, a gdy np. rząd niemiecki chcąc u- 
znać pocztę za monopol i kasując prywatne 
po większych miastach ekspedycye pakietów, 
uważa sobie za obowiązek wynagrodzić przed­
siębiorców, którzy z tej ekspedycyi dochód 
mieli 4 przez zniesienie je j ponoszą stratę, 
w Petenbutgn nie mogą się zdecydować na 
uznanie, iż zniesienie prawa propinaoyi na 
rzecz monopolu skarbowego jest konfiskatą 
nabytej, choćby tylko długoletniem wykony­
waniem własności, za co wszędzie tam wyna­
grodzić należy, gdzie konfiskata prawami za- 
sadniozemi została zniesioną A przecież sam 
rząd niejednokrotnie za odstąpienie propina­
cyi brał zapłatę.

Nowy pomooEi.k jenerał-gubernatora jest 
niewątpliwie człowiekiem pracy, który będzie 
ohoiał rozwiązać niejedno z zadań bieżącej 
chwili w kraju, z tegu względu jego poglądy 
kraj zainteresować muszą i wielkie dian mają 
znaczenie.

W  dziedzinie przemysłu ruch w kraju

obecnie jest, towarzystwa akcyjne i udzia­
łowe powstają jak  grzyby po deszczu, nie­
które niestety z charakterem zanadto gryn- 
derskim. Koroną je jt  politechnika, która w 
niedalekiej przyszłości ma nam dostarczyć 
fachowców do przemysłu. Natomiast w dzie­
dzinie rolnictwa panuje spokój i reform ża­
dnych nie widać Stosunki poprawiły się 
wprawdzie, bo ostatnie lata dla rolnictwa by­
ły pomyślne, a jest nadzieja, że ziemianie 
połączeni w towarzystwa rolnicze, gospodar­
stwa popohaą naprzód. Ale są kwestye od 
nich niezależne, które daremnie czekają roz­
wiązania a gospodarstwa włościańskie ciągle 
jeszcze stoją na bardzo niskim poziomie. Tn 
zatem nowemu pomocnikowi, który w orta- 
tnich czasach chyba specyalnie się zajmował 
sprawą własnośoi włościańskiej, dużo pozo­
staje do czynienia.

Rozumie się, że rzecz spaczy się odrazu, 
jeżeli względy polityczne w robocie tej staną 
na pierwszym planie, jeżeli celem wszelkich 
reform będzie rusyfikacya włościan lub od­
ciąganie ich od dworu. Wobec wszelkich za­
kusów rusyfikacyjnych sami włościanie się 
zachowają odpornie a instytucye rolnicze w 
tym celu pozakładane, chybią celu, gwałto­
wne zaś odciąganie włośoianina od dworu, 
to będzie robota, podjęta w interesie socyal- 
nej demokracyi, która już zastawia sidła na 
włościanina tutejszego. Gulicya doświadcza 
u siebie rezultatów tej roboty, którą u nas 
komisarze włościańscy już zapoczątkowali. 
Zobaczymy, czy p. Podgorodnikow będzie ją 
dalej prowadził; jeżeli tak, to gospodarstwo 
nie postąpi, ale za to sooyalni demokraci bę­
dą prosperowali.

Gal. Kasa oszczędności.
Lwów IB lipea.

D zisiejsze sobotnie posiedzenie zgroma­
dzenia członków Kasy oszczędności otworzył 
dr. P i ę t a k  skonstatowaniem, że komplet 
jest dostateczny i zawiadomił, że dr. Erazm 
Romanowski usprawiedliwił swą nieobecność 
a ks Lubomirski jeszcze przed dwoma tygo­
dniami zapowiedz; 1 swą absenoyę na zgro­
madzeń in.

Dr. P a j  ą k odnośnie do wczoraj poru­
szonej kwestyi przez p. Syroczyńskiego ko­
sztów utrzymania w ruchu kopalni węgla w 
Myszynie i Dżurowie odczytuje, że według 
list płatniczych od 15 do 80 kwietnia same 
koszta robocizny za dwa tygodnie wynosiły 
w Myszynie 2.488 zł 78 ct. a w Dżurowie 
1725 zł. 69 ct. Koszta opału dziennie można 
śmiało liczyć na 50 zł. mimo, że opał był 
własny, a nadto było dziennie kosztów 500 
zł. z powodu koniecznego pompowania wody, 
zalewającej szyby.

P. S y r o c z y ń s k i  zaznacza, że to jest 
rzeczą niemożliwą, gdyż od 50 lat nigdzie 
nie używają do tego rodzaju czynności robo­
cizny, leoz machin, które o wiele taniej ko­
sztują a jeśli tyle kosztowało, to wydatek 
ten był bezpotrzebny.

Dr. P a j ą k  w odpowiedzi podniósł, że 
musiano się zastosować do sytuacyi i środ­
ków pomocniczych, jakie zastano w kopal­
niach a środki te wymagały tego wydatku.

P. M a r k i e w i c z  w trakcie tego stawia 
wniosek, aby sprzedaż Scnodnicy nie odbyła 
się bez uchwały walnego zgromadzenia.

Dr. P i ę t a k  zaznacza, że sprzedaż Scho- 
dnicy zawisła jest od właścicieli je j a nie od 
Kasy, która me jest właścicielem Schodnicy 
ale wzięła ją  tylko w sekwestr. Od kasy a 
względnie je j zarządu zależy tylko decyzya, 
czy przejmuje proponowaną przez kupca ce­
nę. Tak samo rzecz miała się z Myszynem i 
Dżurowem. A do walnego zgromadzenia, któ­
re nie łatwo zwołać, podobnej sprawy od­
kładać nie można.

Wniosku p. Markiewicza bronił dr. Ró­
żański a dr. P a j ą k  i dr. S o ł o w i j  zazna­
czyli, że uchwała w duohu wniosku p. Mar­
kiewicza sprzeciwia się statutowi kasy oszczę­
dności.

W  głosowaniu wniosek p Markiewicza 
upadł — pcczem przystąpiono do dyskusyi 
nad sprawozdaniem komisyi, wybranej dla 
wniosku postawionego na zgromadzeniu 30 
marca br. przez prezydenta apelacyi p. Tchó- 
rznickiego.

Dr. Opolski zażądał, aby sprawozdanie 
komisyi rewizyjnej z działalności dawnego 
zarządu odczytać jeszcze raz. Sami członko­
wie zarządu pragną, aby zostało wyświetlone: 
kto, w czem i o ile zawinił i jaka wina cięży 
na wydziale i jaka na wszystkich członkach 
walnego zgromadzenia nie wyjmując wnio­
skodawcy, bo takwydział, jak i zgromadzenie 
zbierały ~ię tylko raz na rok i nie miały ża- 
dnyoh szerszych atrybucyj w działaniu.

P. G u b r y n o w  ; o z  zaznacza, iż ‘ prze­
mówieniem wczorajszem nie zamierzał niko­
go dotknąć, mówił tylko o tych urzędnikach 
którzy szli na rękę Zimie w manipulacyaoh 
karygodnych, a nie miał na myśli uozciwie i 
rzetelnie p ra cu j ąoyćh, gdy ż sam starał się w 
swoim czasie o polepszenie ich bytu przez 
regulacyę płac.

Dr. S o ł o w i j  jako sprawozdawca ko­
misyi dla wniosku p. TchórzńLkiego, odczy­
tał potem wniosek ten, wedle żyozenia dr, 
Opolskiego. Składa się on z dwóch ozęści.

W  pierwszej domagał się dr. Tchórznicki, 
aby wybrano komisyę składającą się 5 człon­
ków, któraby zbadała czy i o ile poprzedni 
zarząd zawinił lekkomyślnością lub niedbal­
stwem w spełnianiu swoich obowiązków i o 
ile powinien on, względnie jogo  członkowie, 
być, pociągniętymi za to do odpowiedzialno­
ści czy to materyalnej ozy moralnej ; — w 
drugiej zaś części żądał wniosek p. Tchórz­
nicki ego wykluczenia p. Zimy z grona człon­
ków Kasy

Nowy wydział — mówił dr. Sołowij — 
zajął się tą sprawą i wybrał komisyę z 3 
członków dr. Pająka, dr. Kuł&czkowskiego i 
sprawozdawcę (dr Sołowij a) dla zbadania 
sprawy podjętej we wnioskach p. Tchórznic- 
kiego. Komisya ta zebrała materyały w tym 
kierunku i to imponujące swym rozmiarem, 
nie są one jednak jeszcze wystarczające i po­
zytywnych wniosków komisya w tej chwili 
postawić nie może i nie chce, a to ze wzglę­
dów bardzo ważnych: raz, źe najważniej­
szych dokumentów komisya niema w ręku, 
bo te są w sądzie karnym, w rękaoh sędziego 
śledczego a i zeznania świadków powołanych 
w tej sprawie lub osób pociągniętych już do 
odpowiedzialności, które mogą rzuoić jasne 
światło na całą sprawę, są komisyi nieznane. 
Mówca prosi więc o przedłużeń''', komisyi 
terminu dla postawienia pozytywnych wnio­
sków aż do ukończenia śledztwa karnego, nie 
ma jednak nic przeciw temu, aby walne 
zgromadzenio ewentualnie wybrało w tym 
celu inną komisyę.

Co się zaś tyczy wykluczenia p. Zimy 
z grona członków Kasy, wydział wypowiada 
zapatrywanie, że wedłng § 56 nowego statutu 
orzekającego, iż urzędnicy i płatni fankeyo- 
naryusze Kasy nie mogą być członkami towa­
rzystwa, przeto przez samo wejśoie w życie 
tego nowego statutu, przestał p. Zima być 
członkiem, niemniej jednak można mieć wąt­
pliwość, czy § 56 nowego statutu może mieć 
zastosowanie także do dawnych członków 
Dlatego też może i byłoby wskazanem zasto­
sować do p. Zimy § 9 statutu orzekający, źe 
wykluczonym być winien ten członek, którego 
stosunai tak niekorzystnie się zmieniły, iż 
mu ujmują zaufanie powszechne. Otóż nie 
uprzedzając tego, co rozprawa kama wykaże, 
skonstatować można i należy, że p. Zima stra­
cił powszechne zaufanie, a tern samem z grona 
ozłonków wykluczony byó musi.

Następnie dr. T o h ó r z n i c k i  uzasadniał 
swój wniosek w ten mniej więoej sposób: 
Sejm, opinia publiczna i dziennikarstwo po­
wiedziały, że nietylko funkoyonary usze ale i 
zarząd zawinił, jest więc w interesie i zarzą­
du i instytucyi, aby kwestyę postawić jasno 
i nikti nie powinien czuć się urażony posta­
wionym przezemnie wnioskiem. Trzeba wy­
świetlić : kto winien o ile i w czem. Źe wina 
ta może pociągnąć materyalną odpowiedzial­
ność, każdy wie o tern, ale za winę musi 
być pokuta, ohoóby zgrzeszono tylko niedbal­
stwem. Jeden z mowoów powiędział, że i na 
walnem zgromadzeniu część winy oięży. Nie 
przeezę temu i uznaj ąo słuszność tego twier­
dzenia, sam swoją osobę i swoją tu działal­
ność oddaję do rozpatrzenia powołanej ko­
misyi

Dr. B y k o w s k i  zaznaczył, że obecny 
stan rzeczy, rzuca cień na w s z y s t k i o h ,  
potrzeba więc jak najrychlej wyjaśnić sytua- 
oyę, aby niewinni nie cierpieli nawet chwilo­
wo na dobrej swej sławie i zażądał, aby ko­
misya, zdała szczegółowe sprawozdanie w tym 
kierunku na najbliższem, a nawet specyalnie 
dla tej sprawy zwołanem zgromadzeniu.

Dr. R ó ż a ń s k i  wyraził zdziwienie z 
powodu wyprowadzenia rekryminaoyi, w tym 
kierunku i na tern miej sou dziś, kiedy śledź 
tr-o karne nie zostało jeszoze ukończone, a 
więc w chwili, gdy sąd który ma wszystkie 
materyały oduosząoe się do katastrofy Kasy 
w swym ręka, nie może jeszcze wystąpić z 
oskarżeniem winnyoh osób.

Dr. S o ł o w i j  w zakończeniu dyskusyi, 
przemawiał raz jeszcze za uchwałą przedsta­
wioną zgromadzeniu przez siebie a mianowi­
cie za odłożeniem wyjaśnienia do ohwili, w 
której komisya powołana do zbauania spra­
wy, będzie ją  mogła zbadać dokładnie t j . gdy 
materyały, które są obecnie w sądzie kar­
nym, będzie mieć w swoim ręku, — poczerń 
nastąpiło głosowanie nad wnioskami posta­
wionymi przez referenta.

Uchwalono odroczenie wyjaśnienia winy 
tak dawnego zarządu Kasy, jak i podwła­
dnych mu organów — a p. Zimę jednogło­
śnie wykluczono z grona członków Towarzy­
stwa gal. Kasy oszczędności.

Następnie na wniosek p. Gubrynowicza 
zarządził dr. Piętak, za zgodą członków zgro­
madzenia, tajność dalszego posiedzenia, na 
którem miano roztrząsać sprawę emerytnry 
wdowy po zmarłym urzędniku Kasy.

zapisując 2,087.045 zł. na rachunek pożyczek 
hipotecznych na dobra, 563.650 na rachunek 
pożyczek hipotecznych na realnościach, a 
1,188.164 zł. 41 ct. na rachunek kredytu sto­
warzyszeń zarobkowych i gospoda rczych. 
Według niektórych protokołów posiedzeń dy- 
rekcyi z roku 1893, 1897 i *898 miał p. Zima 
o właściwym stanie portfelu wekslowego za­
wiadamiać dyrekcyę nawet dość szczegó­
łowo.

I I  Kredytu wekslowego udzielał p. Zima 
bez uchwały dyrekcyi a niektórym urzędni­
kom Kasy poważny nawet kredyt wprost 
wbrew statutowi Nowa dyrekcya musiała do 
dnia 9 czerwca 1899 zaskarżyć weksli na 
2,520.800 zł., w której to sumie mieszczą się 
weksle pp. Wolskiego i Odrzywolskiego na
1.281.000 zł., p. Sżczepanowskiego na 579.300 
zł. — inne na 710.300 zł., z tej ostatniej cy­
fry 322.000 zł. jest weksli bez żadnej war­
tości.

III  Pożyczki na dobra hipoteczne przed­
stawiają stratę co do dóbr Bratkowice w po- 
wieoie rzeszowskim i Russocice w powiecie 
rohatyńsl:im. Wysokość strat tych dziś je ­
szcze ocenioną być nie może.

I V  Pożyczki na zastaw pa,piet ów wartościo­
wych nieznaczne straty przedstawiają. Komi­
sya zaznacza atoli, źe przyjmowano t^ż na 
zastaw losy a więu papiery nie mające bez­
pieczeństwa pupilarnego, co było niezgodne ze 
st tutem.

*''U; V Co do rachunku bieżącego sprawozdanio 
koŁusyi przedstawia znane już naszym czy­
telnikom manipulacye ze sfingowaną firmą 
Kiihńfel i Frohlich a raohunkiem Szczepanow- 
skielgi i przedstawia jak podkłady na rachu­
nek bieżący Szczepanowskiego malały aż do­
szły do kwoty 42 zł.

VI Daiai wkładkowy był zdaniem komi­
syi wzorowy i tylko podczas tegorocznego 
runu wypłaciła kasa na jedną książeczkę, 
skutkiem nawalnej pracy, dwu razy kwotę
2.000 zł.

VII Co do funduszów zostających w odrę­
bnym zarządzie koirisya stwierdziła, że kupo­
ny od efektów byty późno realizowane, źe 
nie przestrzegano i w tym dziale postano­
wień statntów, że p. Zima zupełire samoist­
nie rządził, źe klucze od skarbca nie były w 
rękach urzędników, źe szkontrum nie prze­
prowadzano lub bardzo pobieżnie.

(<

Administracya i ekspedycya

„GAZETY NARODOWEJ
przeniesioną została z ul. Karda Ludwika

na ul. Kopernika 1 (sklep)
do domu w którym mieści si^ na p^rwszem 

piętrze redakeya

Z porannego numeru przytaczamy stre­
szczenie sprawozdania komisyi rewizyjnej 
Kasy oszozędności:

1 Bilanse począwszy od roku 1894 były 
zestawiane niezgodnie z faktycznym stanem 
rzeczy, wykazywano mianowicie, iż portfel 
wekslowy jest mniejszy, aniżeli był w rze­
czywistości. W  roku 1897 n. p. było weksli 
na 7,301.239 zł. 27 ct. a w bilansie wykazano 
tylko 3,462.379 zł. 86 ct. resztę zaś 3,838.859 
zł. 41 ct. rozdzielono na trzy inne rachunki,

K R O N I K A .
Lwów dnia 15 Lipca.

Wiadomości dyeeezyalne. Arciudyocezya 
lwowska obrz. łać. Z rąu ks. arcybiskupa 8. 
Morawskiego otrzymali święcenia prezbytora- 
tu następująóy dyakoni semin&ryum ducho­
wnego we Lwowie: Maryan Czajkowski, Le­
opold Kaśoiński, Józef Kluczewski, Antoni 
Kroczykowski, Franciszek Łuczko, Józef Łu- 
czko, Jędrzej Noga, Stsnisław Nowacki, Sta­
nisław Piechna, Walenty Pucb«ła, Stanisław 
Sobczyńśki, Stanisław Wysocki i jedan za­
konny. Mianowani: dziekanem Jazłowieckim 
ks. Franoiszek Wołoszczyński. proboszcz w 
Borszczowie, ks. Piptr Weredyński, proboszcz 
w Szczurów: ach delegatem ordy nary a, tu do 
rady szkolnej okręg wei w Broaach. Zrezy­
gnował ks. kanonik J. Głębocki z urzędu 
dziekana Jazłowieckiego. Jurysc yhcyę otrzy­
mali: ks. Stanisław Tomaszewski, kapelan 
zakładu im. F;,.ińsk._go we Lwowie i ks. Bo­
lesław Bayer, Zgrom. ks. Misyonarzy w Je­
ziorzanach.

Zakon OO. Franciszkanów w G alicji. 
Ks. biskup tarnowski udzielił prowincjałowi 
zakonu 0 0 . Franciszkanów galicyjskich Beni- 
gnemu Chmurze , arysdykoyi do słuchania 
spowiedzi w swej dyecezyi, a zarazem wszy­
stkim ojcom tego zakonu w innych dyoce 
zyach zamieszkałym i tamże aprob wanym, 
także władzę rezerwatów na czas nieograni­
czony i to za każdym razem kiedy się znaj­
dą w dyecezyi tarnowskiej.

O. Jenerał'mianował o. Samuela Rajssa, 
byłego prowincyała tutejszej prowincyi twym 
delegatem na kapitułę 0 0 . Franciszkanów we 
Węgrzech, dokąd' O. Samuel Rajss w pierw­
szych dniach lipca b. r. jako prezydent ka­
pituły się udał.

Przeniesieni: O. Paweł Pelczar ze Lwo­
wa do Krakowa, O. Szymon Łaś z Krakowa 
do Lwowa, O. Józef Szozyrek z Kalwaryi 
Paoław. do Przemyśla, O. Egidy Domvazek 
ze Sanoka do Przemyśla, O. Metody Prapuli- 
nat z Halicza do Krosna, 0. Euzebiusz Pelc 
z Horyńca do Sanoka, O. Leonard Długopol­
ski z Przemyśla do Kalwaryi Pacław., O, To­
masz Dziug z Przemyśla do Halicza.

Powódź Dzięki pogodzie wody we wszy­
stkich rzekach galioyjskich szybko opa 
dają, więc też już od soboty zaprzestano 
wydawania urzędowyoh sprawozdań z po 
wodzi.

Komitet ratunkowy, zawiązany w Kra­
kowie w celu niesienia pomocy dotkniętym 
powodzią w zachodnich okolicach kraju, po­
stanowił wystąpić z inicyatywą w zbieraniu 
składek na rzeoz dotkniętyoh powodzią Na 
czele komitetu stoją : ks. kanonik Spis, ks. 
prałat Gnatowski, ks. Masny, oraz redaktoro- 
wie pism krakowskich. Pierwsze posiedzenie 
komitetu odbędzie się w poniedziałek.

Ogólna liczba zalanych w powiecie kra­
kowskim domów włośoiańskich tak w górnej, 
jak dolnej części powiatu, wynosi p.-zeszło 
1000, ziemi znu,aowało się i częściowo znaj­
duje jeszcze pod wodą również przeszło 10 000 
morgów Żyta nie wszystkie przepadły. Da­
dzą się skosić i użyć przynajmniej ńa wyży­
wienie, ohoć liche bardzo będą jako produkt, 
przeznaczony na handel. Gorzej jest z psze­
nicą. Ta prawdopodobnie stracona. Stracone 
są także owsy, jęczmiona, kartofle, buraki, 
kapusta itp.; pasza doszczętnie zniszczona. 
W kierunku tedy dostarczenia paszy dla in­
wentarza zwraca się głównie akcya ratunko 
wa rady powiatowej i starostwa.

Egzamin z rachunkowości państwowej 
w namiestnictwie złożyli: Mieczysław Kasto- 
ry, urzędnik krajowego biura kolejowego 1 
Eugeniusz Kochański, urzędnik kasy oszozę­
dności jasielskiej.

Stan pogody c ntralne wiedeńskie biuro 
me'ekologiczno przepowiada dla Galioyi na 
niedzielę taki: Po większej części pogodnie 
i ciepło, tylko w niektórych miejsoaoh lokal­
ne burze.

Zasuspendowante. Wydział gal. Kasy 
oszczędności na wnioe >k dyrekcyi zasuspendo ■ 
wał pp. Ziołeckiego, funkcyonaryusza i p. 
Gąsiorowskiego, likwidatora.

Komisya apelacyjna dla podatku osobi- 
sto-dochodowego zakończyła pierwszą seryę 
swych sesyj, na której załatwiła 3193 odwo­
łań przeciw wymiarom za rok 1898 Dalsze 
obrady komisyj rozpoczną się z początkiem 
października br. Wobec doświadczeń zrobio­
nych w dotychczasowych pracach należy 
się spodziewać, iź na drugiej sesyi komisya 
załatwi całą resztę odwołań za rok 1898 i 
niedługo potem zajmie się odwołaniami prze­
ciw wymiarom z roku bieżącego. Odwołania 
te, jak zapewnia urzędowa Gazeta Lwowska, 
załatwione zostaną w każdym razie przed 
wymiarem poaatku na rok 1900.

Ubezpieczenie urzędników prywatnych. 
Dochodzenia, zarządzone przez austryaokie 
ministerstwo spraw wewnętrznych, celem wy­
dania ustawy o zabezpieczeniu urzędników 
prywatnych na starość i od nieszczęśliwych 
wypadków, są jeż podobno ukończone i do­
tycząca ustawa została już wypracowana. 
Zaprowadza ona w każdym kraju Przedlita- 
wii osobną instytuoyę dla tyoh ubezpieozeń, 
a tylko w krajach większych i gęśoiej zalu­
dnionych zaprowadza dwie, lub więcej tak>ch 
instytucyj. Subwencyi rząd żadnej nie da 
tym instytucyom.

Teatrom prywatnym warszawskim i or­
ganizatorom koncertów pozwolono wznowić 
przedstawienia aż do dnia pogrzebu w. księ­
cia Jerzego. Operetka lwowska zatem pozo­
staje nadal w Warszawie.

P oje lyn  lk między oficerem rezerwowym 
p P, a rotmistrzem p. R. odbył się w sobotę 
na pistolety. Kula „rzeszła koło pi rsi p. R. 
lekko go kontuzyonując,

Szkołę rolniczą w Czernichowie ukoń­
czyli w bieżącym roku szkolnym i otrzymali 
dyplomy następujący słuchacze: Jakób An­
drzejewski, Witold Bronikowski, Zdzisław Bro­
nikowski, Stan.sław Celiński <z odzn.), Star:- 
sław Cybulski, Jerzy Froelich, 8tef«u Kanto­
rek, Stanisław Maziarski, Stanisław Saiechow 
ski (z odznacz.), Tadeusz Tański, Zygmunt 
Trzciński

Art, siki-inalarki urządzają wystawę 
prac swych w krak towarzystwie przyjaciół 
sztuk pięknych. Otwarcie wystawy nastąpi w 
dniu 19 bin.

Wielki wiec katolicki w sprawie świę­
cenia dni św ię ty ch  zwołano na niedzielę po­
południu w Krakowie.

ban‘ Obójstwo chłopki. Dnia 12 b. m. w 
Zabój kach, w powiecie tarnopolskim odebrała 
sobie ź y ie  przez powieszenie się Helena Ga­
lon na, wośnianka. Przyczyna targnięcia się na 
żyr'a niewiadoma.

W Stryju dawał onegdaj wieczór arty­
styczny p. Władysław Barącz z wielkim po­
wodzeniem. Artyście wręczono dwa wspaniałe 
bukiety, z których jeden Od Kury era Stryj- 
s/cieijo. Następny wi.^zór daje p. Barącz we 
wtorek.

Własną żonę zamordował przed kilku 
duiami w Popielach koło Drohobycza chłop 
Andru< h Czarno, a to po to, aby jej zabrać 
korale z szyi. W kilka godzin po morderstwie 
już g o  s :tiwytano.

Anstryacki kartel spirytusowy. Jak z 
Wiednia donoszą, sprawa zawarcia kartelu 
rpirytusowego ma się zbliżać ku urzeczywi­
stnieniu. W niedzielę ma byó posiedzenie, 
dla. ułożenia bliższych warunków kartelu mię­
dzy rafineryami czeskiemi a morawski sini. 
Następnie komitet nawiąże rokowania z pro­
ducentami i rafineryami spirytusu z Galicyi 
i Ślązka. Rafinerye węgierskie już się nr kar­
tel zgodziły. Jeśli rokowani- osiągną skutek 
pomyślny, urządzone będą dwa centralne 
biura sprzedaży w Wiedniu i Budapeszcie,

Zbiorowe samobójstwo. Żona wiedeń­
skiego robotnika miejskiego, nazwiskiem Rrai- 
zel, w piątek popołudniu usiłowała rzucić gię 
z czwurgioin dziec’ do Dunaju. Powodem by­
ła nędza. W  tym celu przywiązała ona sobie 
do każdego ramienia po dwoje dzieoi i tak 
udała się nud brzeg Dunaju. Kiedy się zbli­
żyła do wody, najstarsze dziecko poczęło tak 
krzyczeć, źe zwróoiło tern uwagę przecho­
dniów, którzy przeszkodzili rykonaniu roz­
paczliwego kroku. Biedna kobieta zemdlała, 
poczerń w stanie nieprzytomny® odstawiono 
ją  do szpitale, a dzieci oddano policyi.

Vi iedeńscy sokoli czescy mieli w sobotę 
w Wiedniu swoją uroczystość. Rozmiary uro­
czystości zakrojono z początku na wielką 
skalę. Miała to byó właściwie wielka demon- 
stracya czeska w V edniu. Władze poli^yjhe 
zarządziły nadzwyczajne środki ostrożności i 
ostrzegły komitet, aby unikał wszelkiej pro- 
wokacyi. E leśni kcóre miały byó śpiewane, 
poddano cenzurze. Czeskim muzykantom, 
e ,r0wadzonym umyślnie z Kolina, pozwolono 
zjaw ó się w strojach narodowyoh dopiero na 
p’aou ćwiczeń. Zakazano również projektowa­
nego pochodu na Doisko, pozwalając jedyni? 
udać się tom w małych grupach. Z  drugiej 
strony polieya ostrzegła Wolffowską 0*̂ " 
deutsche Rundschau, że nie pozwoli na dem0®' 
stracye przeciw Czechom.

W dzielnicy wiedeńskiej Hietzing z le ' 
rzył się w piątek w południe wóz straży o ­

Nowości z konfekcyi damskiej poleca Magazyn Schayerów we Lwowie.
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chotniczej jiowej z tramwajem parowym 
i 10 strażaków wypadło z wozu, a jeden z 
nieli odniósł ciężkie rany.

Arcy księżna JUtrnca, żona aroyksięcia 
Leopoldę" SaWatora, który w swoim czasie 
bawił we Lwowie, powiła w piątek zdrowo 
córeczkę

Hemie w Prusiech w kopalni towa­
rzystwa górniczego harpeńskiego zapadł się 
w piątek szyb i zasypał’ pracujących w nim 
robotników. Pięciu z nich jest lekko, a czte­
rech ciężko rannych. Nadto trzech robotni­
ków dotychczas nie zdołano odszukać. W  
Hemie prasuje pewna liczba górników Po­
laków.

OsZastka. W tych dniach sąd związko­
wy w Loz unie pozwolił na wydanie wła­
dzom włoskim poszukiwaneu przez nie oszust­
ki, kryjącej się w Szwajcaryi pod nazwi­
skiem księżny de Bauffremout. W tej chwili 
rzetkoma księżna jest już osadzoną w więzie­
niu w Wen cy. i niebawem stanie przed są­
dem jako oskarżont o współudział w oszust­
wach, popełnionych przez znaną awanturnicę 
.księżnę* Trubeoką, którą ubiegłej zimy are­
sztowano w Berlinie i oddano pod sąd a któ 
ra przed zapadruęoiem wyroku sama odebrała 
sobie życie. „Ks: ężna* Trubecka, a właściwie 
Katarzyna Tolkingówna, tytuł i nazwisko 
zdobyła sobie przez małżeństwo zawarte pod­
stępnie z księciem Jerzym Trubeokim, dc 
czego ks] ężna de Baunremont w znacznej 
ozęśoi przyłożyła swą rączkę. K»jęźr» de 
B au ffrem ou t, irka Eugeniuszu Leroux i hra­
biny Amalii de Bossy z Pr yża, w porozumie­
niu z księciem Gedroycem, który był kochan­
kiem Katarzyny, namówiła księdza Coga, 
koadjatora probostwa bragorskiego św. Jana 
Baptysty w Weneoyi, aby w księgach me­
ry k zaciągnął Katarzynę jako córkę księcia 

Romualda GLdroyca i hrabianki Stefanii de 
Susclrea

Na podstawić tej metryki książę Jerzy 
Trubecai poślubił w maju w r. 1897 awan­
turnicę w przekonaniu, że pochodzi ona z fa­
milii równej mu urodzeniem i stanowiskiem. 
N ebawem jednak oszustwo wykryło się wsku­
tek aresztowania Tolking-Trubeokiej w Ber­
linie, która korzystając z nazwiska i tytułu 
popełniła Łam niezliczoną ilość nadużyć, a 
władze włoskie zaczęły ścigać wszystkich, 
którzy w fałszerstwie tern brali udział. 
W ten sposób dostała się w ich ręce i „księż- 
ita“ de Baiffremont, która dotychczas spokoj­
nie mieszkała sobie w wiosce Tour de Peilz 
x ad jeziorem genewskim. O ile się zdi je  to 
ksiądz Oogo został w krotce po zawarciu 
małżeństwa, zasztyletowany przez księżnę 
Baufiremont.

Zwalczanie gruźlicy. W prowiu ;yi po­
znańskiej pod przewodnictwem naczelnego 
prezesa zawiązał się komitet ku zw&lozaniu 
gruźlicy, który w odezwie wydanej powiada: 
W prowinoyi poznańskiej umiera rocztre na 
zuohoty 3000 osób, a choruje przeszło 20.000, 
to też należy uiząizić i w na*zej prowincyi 
sanatoryum ludowe dla chorych piersiowyoh 
i powołać do życa  związek, któryby szedł rę­
ka w rękę ze za&ladem zabezpieozeu. t na sta­
rość i niemoc, organizował siły uotrzebne do 
walki przeciw gruźlioy i zbierał fundusze, bez 
których walka prowadzoną być nie może. 
W  tym cela utworzył się komitet, który zebrał 
już kapitał zakładowy w ilości 52 OOC marek 
i postanowił zwołać w uajkrót zym zasie 
Ogólne zebranie celem założenia związku pro- 
wincyonalnego ku zwalozaniu gruźlioy jako 
choroby ludowej.

Zakład leczniczy dci 100 chorych pier­
siowych kosztuje według doświadczeń, *robio- 
nych w innych zakładach, 300 do 400 000 mrk, 
otrzymanie chorego dzienni i 3—4 marki. Za­
pomogę na budowanie zakładu w ilości 20 do
30.000 ma*ek mamy nadzieję otrzymao z nie­
mieckiego kami'etu centralnego do zakładania 
s&natoryów Indowych dla chorych piersiowych, 
stojącego pod protektoratem cesarzowej. Naj­
więcej jednakże wmna zdziałać prywatna i pu­
bliczna ofiarność w prowinoyi samej.

^Jazd ctłoków  Towarzystwa Pedagogi­
cznego odbędzie się tego roku w Złoozowie w 
w dniach 17 i 18 lipoa. Dnia 17 lipca, o go­
dzinie 9 rano odprawione zostana uroczyste 
nabożeństwo, w kościele parafialnym i w cer­
kwi a o godzinie 10 rozpocznie się pierwsze 
posiedzenie w sali rady miejskiej. $  a posie­
dzeniu popołudniowem odbędzie się wybór pre­
zesa, wiceprozasa, uzupełniający wybór człon­
ków zarządu ikomisyi kontrolująoej. Nazajutrz 
18 lipca odbędą się wycieczki w okolicę Zło-

Prokurzystą banku rolniczego lwow­
ski t'0  zamianowany został p. Maurycy Men- 
kes, długoletni i zasłużony korespondeet tej 
insuytucy1

Koło Towarz. Szkoły ludowej im. Ada 
n i Asnyka odbędzie walne zgromadzenie d. 
18 bm. w sali głównej szkoły im Staszyoa o 
godz. 6 wieczorem.

Teatr „Rozmaitości* we Lwowie pod 
dyrekcyą Adolfa Bolek Bolesławskiego rozpo­
czyna dziś w sobotę w sali ogrodu haskiego 
na ul. Żółkiewskiej przedstawienia operet­
ką „Biddna Dziewczyna" z panią. Czajkowską, 
w roli tytułowej. Ceny miejso : fotel 1 żł. 6U 
c krzesło p erwszorzędne 1 zł. drugorzędne 
7o ot., trzeciorzędne 50 ot', wst^p na salę 30 
ct. Początek o godz. 8 wieczorem. Bilety na 
byó można woześniej w biurzje dzienników 
Plohna ul. Karola Li1 Iwika a toć1 godz. 6 w 
kasie te-tralnej. Od godz. 5 p:j południu i  po 
przedstawieniu do godz. 121 w ,11003 skónoert 
muzyki wojskowej 80 pp- Wstęp dc ogrodu

Pi,strachem dla kawalerów i dla wdow- 
słomianych, którzy musza jadać co re- 

jPUraoyach, są osławione cienkie E1\pyi cez 
żadnej, które ani oka mę oa.eszą, »ui P?dr 

Jw®kienia nie nęcą. Wystarcza Wszakże wziąć 
0^ koniec noża znanego z naj.epszej strony i 
d a & e g o  zarówno dla smaku, jak dla wy- 

'**>1 ekstraktu mię aego Liebiga, aby 
racv^ najhardziej wodnistą zupę w restau- 
mahr ^ b i ć  miłą dla °ka i smaozną. Źe zaś 
ł . w *łoik ekstraktu mięsnego Liebiga da się 
» • 0 Uosió w ki«azeni> umie aż wielu sto* 

Jł°. h gię po restauraoyaoh poprawić sobie 
złe zupy z p0m0Cą tego ekstraktu.

Kalendarz.
W niedzielę ł® lipca. NMP Szkapi. 

"  Andrzeja.

W  poniedziałek dnia 17 lipca. Aleks, i 
Bert. — Aftanazya.

m i n g r e s  n i e w i e ś c i .
Międzynarodowy kongres kobiet, który 

obradował od dnia 26 zeszłego miesiąca w 
Londynie jest rzeczą poważną, pracowicie 
przeprowadzoną, kierowaną przez kobiety, 
bardzo wysokie stanowisko w kraju zajmu­
jące. Kwestye kobiece to właściwie kwestye 
położenia i stosunku kobiety, pod względem 
społeoznyoh a nawet politycznych praw, ja ­
kie kobieta posiada, lub jakich je j dotąd od­
mawiają-

Kobiety uważanemi są za żywioł słab­
szy, więc walczą i są nawet pop. ranemi. Nie 
Nie chodzi tu o kobiety bogate z rodu, albo 
górujące talentem w dziedzinach pracy, 0- 
twartyęh im od dawna, jak piśmienn.otwo i 
sztuka, ale o kobiety klas średnich i ubogich, 
nie mających przystępu do zawodów uozci- 
wie zarobkowyoh, monopolizowanych przez 
mężczyzn. Ten ostracyzm skazuje kobietę 
albo na wyozerpująoy siły nędzny , przez kon- 
kurenoyę ciągle obniżany i zagrożony zaro­
bek, albo na nieuczciwość, która szerząc się, 
zagraża moralnem i fizycznem zwyrodnieniem 
społeczeństwu, a nawet narodowi. Przed trzy­
dziestu laty von Sheel, profesor uniwersytetu 
berneńskiego, pisząc swą krótką, ale grunto­
wnie pomyślaną „Teorye kwesty! sooyaluej* 
trafnie znaczenie kwestyi kobiecej z tego sta­
nowiska zaznaczał.

Od tej pory a nawet od dawniejszej, «d 
czasu jak Mili pisał swoje azieio „On Liberty“ 
albo „O poddaństwie kobiet* rzeczy bardzo 
się zmieniły na korzyść kobiet, chcących i 
umiejąoyoh uczciwie pracować, nawet w tyoh 
zawodaoh, które od tej pory były dla nioh 
nieprzystępne, . do któryoh musiały przygo­
towywać się długoletnią, wytrwałą uniwer­
sytecką pracą (lekarze, adwokaci) albo mniej 
czasu wymagającem teohnioznem wykształ­
ceniem (kasyerstwo, korespondenoya kupiec­
ka, kontrola, referaty biurowe itd.) To dla 
nioh otwarty obszar pracy.

Gdy w Stanach Zjednoozonych Ameryki 
wrzała przez trzy lata bratobójcza wojna do­
mowa, w której stany południowe tak męż­
nie stawiały czoło potężniejszym od nioh 
unionistom północnym, wszysoy mężozyżni 
zdolni do boju, musieli stanąć do szeregów 
w domu pozostali tylko starcy. Grzędowe’ 
biura opustoszały prawie bu pełnie.

Maszyna admirrstraoyjna musiała mimo- 
to być utrzymaną w ruchu i to nieskończe­
nie energiczniej izym, bo opatrzenie potrzeb 
armii nie było łatwą rzeozą. W  tej oiężkięj 
biedzie przywołano na ratunek kobiety. Od­
dano im urzędy i biura, które prawie wyłącz­
nie zajęły. W  sprawozdaniach powojennych 
ozytaliśmy onego ozasu, źe owi niewieści dy­
rektorowie wydziałów i sekoyj, owi referenci 
i sekretarze nie gorzej prowadzili robotę, niż 
ich męaoy poprzednicy, źe znalazła się w 
nich energia i szybkość w załatwianiu spraw, 
źe zwłaszcza większa była uczciwość, że ręce 
tyoh. niewieścich biurokratów były ozysta.

Amerykanie zaś obok wielu zdumiewa 
jąoyoh przedmiotów, nie odznaczają się woa­
le ozystośoią rąk. Mają to byó łapownicy i 
złodzieje publioznego grosza tak bezczelni, 
że przewyższają najsłynniejszych europej­
skich na tern polu łotrów. Słynny Tomek 
zwany Ring i jego administraoya miastem 
Nowym Jorkiem zadziwiające złożył pod tym 
względem dowody bezkarnego zuchwalstwa.

Kongres międzynarodowy niewieści w 
Londynie, nie występuje woale w rewolucyj­
nych celach Jakie jest jednak jego założe­
nie, tego nie wypowiada wyraźnie. W  ka­
żdym razie samo jego dojście do skutku jest 
dowodem wielkiej wyfcrwałoścL w kobieoie 1 

talentu organizacyjnego. Orędzie, jakiem 
hrabina Aberdeen (znana arystokratka szko- 
oka, hrabia był niegdyś namiestnikiem Ka­
nady) zagaiła posiedzenie, zawiadamia, źe od 
lat jedenastu je j rada (Counoil — zapewne 
tu mowa o miejscowym związku kobiet) 
pracowała nad tern, ale dopiero dzić może 
pozdrowić delegatki dziewięciu uorganizowa- 
nyoh i sfederowanych rad narodowych, u- 
tworznyoh naprzód w Stanach Zjednoozonyoh 
Ameryki: następnie w Kanadzie, dalej w
Niemczech, w Szweoyi, w W.alkiej Brytanii 
i Irlandyi, w Nowo południowej Walii (Au­
stralia), w Danii, Holandyi, Nowej Zelandyi 
i Tasiaan .

Wraz z temi delegatkami powitać może 
przedstawicielki ośmiu krajów, lub kolonij, w 
których kobiety robią przygotowania do po­
łączenia się z „nami*. Krajami temi s ą : 
Włochy, Austrya, Rosya, Szwąjoarya. Norwe­
gia, Kolonia Przylądka Dobrej Nadzie, W ik- 
torya (Australia) i Rzeczpospolita Argentyń­
ska. Obok tyoh znowu kongres ma szczęście 
przyjmować wice prezydentki z Francyi Bel­
gii, Chin, Persyi, Indyj wsohodnioh, Queens- 
landu (Australią) i * Palestyny.

Orędz.e swe hrabina Aberdeen zakoń­
czyła następnym zręcznym zwrotem :

„Zwykle dowodzono, że kongres kobiecy 
zajmie się układaniem planów wyzwolenia 
kobiety z obo wiązków domowych Mogę zarę­
czyć, nie lękająo się zaprzeczenia, że ten 
kongres trzyma się przekonania, iż najpierw- 

| szą misyą kobiety musi byó jej dom, że z 
tego względu będzie zawsze sądzoną, źe każ­
dy naród z reprezentowanych tutaj wedle ro­
dzaju swojego życia rodzinnego (home) albo 
stać będzie albo upadnie."

Telegramy i telefonematy
l i f l g r m l  15 lipca.

Wczoraj aresztowano Blażo-Petrowi- 
cza, krewnego ks. Czarnogóry, ze wzglę­
du jednak na ciężką chorobę jego żony 
pozostawiono go w mieszkaniu pod silną 
straża.

llf  ltr d 15 lipca.
Wczoraj dalej trwały aresztowania 

osób wybitnych, dzienniki jednakże nic o 
ruch nie wspowinają. Jak słychać serbski 
poseł z Petersburga, Gruicz, któremu pod 
zarzutem udziału w sprzysiężeniu kazano 
wracać do Belgradu, nie chce te^o uczy­
nić. Prezydentowi towarzystwa żegluźnego, 
bawiącemu w Karlsbadzie, a zostającemu 
pod takiem samem podejrzeniem, kazano 
wracać, jeżeli nie chce, aby mu cały ma­
jątek skonfiskowano.

P e te r e b ir r g  15 lipca.
Na rozkaz carski, wielki ks. Mikołaj 

Michałowicz towarzyszyć będzie zwłokom 
w księcia Jerzego z Abbastumanu do P e­
tersburga. Duchowieństwo ormiańskie od­
prawiło w Abbastumanie z wielkim udzia­
łem ludności nabożeństwo żałobne za du­
szę w. księcia.

Pary® 15 lipca
Z oka.zyi wczorajszego święta naro­

dowego na gmachach publicznych i wielu 
domach prywatnych powiewały chorągwie 
Deroulede i Habert na czele kilkuset człon­
ków ligi patryotycznej udali się przed "po­
mnik Strasburgski i u stóp jego złożyli 
wieniec. Słyszano okrzyki na cześć armii, 
rzeczypospol tej Derouleda. Manifestanci 
rozeszli się DOtem spokojnie.

P nry* 15 lipca.
Prezydent Loubet z Generałem Galli- 

ifetem opuścił wczoraj o godzinie poł do 
trzeciej popołudniu pałac elizejski i przy­
był do Longchamps. Przyjmowano go wszę­
dzie głośnymi okrzykami na cześć jego i 
rzeczypospolitej.

Na polach Longcuams nastąpiła defi­
lada wojsk, stojących załogą w Paryżu. 
Przypatrująca się temu wspaniałemu wi­
dowisku publiczność wydawała bezustan* 
nie okrzyki: Niech żyje armia! Prezyden­
ta Loubeta witano okrzykami: Niech żyje 
Loubet! Niech żyje republika.

Nie zaszło nic godnego uwagi. Lóu- 
bet wystosował do ministra wojny gen. 
Gallifeta pismo, w którem wyrażr zado­
wolenie z karności i dzielnej postawy 
wojsk i powiada, że okrzyki na ich cześć 
dowodzą, iż Franeya ma zautanie do swej 
armii.

P aryż 15 lipca.
Di.iennik. zaznaczają, że wczorajszy 

dzień był tryumfem arm.., a szczególnie 
Marchanda, którego wszędzie z wielkimi 
owacyami witano.

„Figaro* zapowiada, że jUtro rozpo­
cznie ogłaszać nie wydane jeszcze dotąd 
dokumenty o śledztwie przeciwko Paty de 
Clam’owi i Esterhazemu.

„Petit Bleu“ donosi z Rennes, że ko­
misarz rządowy zawezwał Quesnay de 
Beaurepaira na świadka w procesie Drey­
fusa z powodu dowodów, jakie ma mieć 
Beaurepaire w swoich rękach.

P a r y ż  15 lipca.
„Librę Parole“ donosi, że generałowi 

Pel!ieux odebrano wczoraj komendę i to 
podczas wczorajszej rewii.

Cherbonrg 15 lipca.
Podczas obchodu wczorajszego dnia, 

jako święta naiodowego francuskiego, pod­
czas spalania ogoi sztucznych rzucili się 
żołnierze na materyały ogni sztucznych 
przygotowane do spalenia i chcieli je za­
brać. Powstał tumult bojki Wiele osób 
poraniono. Interweniująca polieya została 
znieważoną. Aresztowano 60 żołnierzy. 
Zarekwirowano wojsko aby przywrócić 

spokój, co się jednak na razie nie udało 
Miasto obsadzono wojskiem

C h e r b n r g  15 lipca.
Wojsko i polieya przez całą noc czu­

wały nad utrzymaniem porządku. Pono­
wnie aresztowano wiele osób. Żołnierze 
marynarki i piechoty obiegli gmach poli- 
eyi, domag&jae wypuszczenia aresztowa­
nych kolegów na wolność. Jeden z cy­
wilnych przechodniów dostał pchnięcie 
bagnetem w ramię. W oknach domów tłu­
czono szyby. Dopiero późno w nocy udało 
się przywrócić zupełny- spokój.

K o u s t n n ^ n ^ p o l  15 lipca.
Rosyjski ambasador konstantynopoli­

tański Zinowiew był wczoraj u sułtana na 
audyencyi.

- ł a r e d o n a  15 lipca.
Wczoraj przed południem eksplodo­

wały w czterech punktach miasta cztery 
petardy, nie wyrządzając jednak żadnej 
szkody. Sprawcy dotychczas nie odkryto.

Rennes 15 lipca.
Wczoraj zaszły tutaj nieznaczne ma- 

ni^estacye antysemickie- Polieya wkroczy­
ła i rozprószyła ekseedenti w, aresztując 
z rrch pięciu.

S b d r y t  15 lipca
Słychać, że z powodu zachowania się 

opozycy' wobec przedłożeń finansowych, 
przes:lenie m:nisteryalne stało się nieuni­
knione.

M a d r y t  15 lipca.
Na posiedzeniu jzby deputowanych 

przyszło dziś do hałaśliwych scen z po­

wodu krytyki deputowanych republikań­
skich, zwróconej przeciw królowej rejent- 
ce, która zrezygnowała z miliona puzet z 
swej 'isty cywilnej na rzecz skarbu pań­
stwa. Z trudnością tylko udało siu prezy­
dentowi przywrócić spokój i przerwać 
sceny, wśród których posłowie monarchi­
ści protestowali orzeciwko wywodom de­
putowanych republikańskich.

W ostatnich dniach prowadzone ro­
kowania z opozyeyą —  jak słyehaó — po­
zostały bez skutku. Partye opozycyjne za­
powiedziały obstrukcyę.

H rn k ą r la  15 lipca.
Komisya parlamentarna, wybrana dla 

przedyskutowania projektu nowej ustawy 
wyborczej, uchwaliła 8 głosami przeciw 
7 wystosować zapytanie do rządu, czy 
mniema, że ustawa wyborcza ma przyjść 
pod obrady na bieżącej jeszcze sesyi.

Dział ekonomiczny.
— Urodzaje. Z  pod Rudek piszą: Z wio­

sną pokazały się oziminy bardzo piękne, obie­
cując bogate plony. Komu myszy nie zrobiły 
dużej szkody, mógł się z radośoią przeglądać 
zielonym niwom, zasiewając z ufnością jare 
zboża i okopowe rośliny. Tymczasem zaozęły 
padać deszcze... W  końcu ozerwoa biedny go­
spodarz spostrzega: że zbiór siana i koniozn 
nie tylko kosztuje dwa razy tyle co zawsze, 
ale że połowa karmy całkiem zepsuta... że 
ziemniaki zamulone, prosa przepadły, żyta, 
jęczm ionai owsy wyległy, a na pszenicy śniedz 
i rdza. W oły spływając z wzgórz ku doli­
nom zniszczyły znaozną część zasiewów, wo­
dy z rzek pozabierały siana tak, źe wielu go­
spodarzy zostało o&łkiem bez karmy. Rok ten 
dla nas gospodarzy, zapowiada się bardzo 
smutno.

— Opłaty źeglnżne. Węgierski dziennik 
urzędowy ogłasza taryfę opłat od okrętów 
zagranicznych na ,,Źelaznej Bramie*1 na Dn- 
naju. Taryfa ta wchodzi w żyoie z dniem 1 
Września b. r.

Wiadomości giełdowe.
Lw ów, dnis 1 5. lipca 1899.

Akcye za sztuk**: Kolei gal. £ t  j  Ludwika po 
ŹOO zł. m. k. 210‘50 do 2l2-50. Kolei u ow.-Czeru -Jas ■
po 100 zł. w. a. 286-— do 289’ — B >»ku hipotecznego po
200 zł. w. a. 373'— do 380'—. !-'• aku kredyt, galie. po
200 zł. w. a. —•— do —■— .' keye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 300 — do 205 .

L ist, tastawue na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4°/0 
koronowe 96 50 do 97-20. 5°/o z 10°/,, prem. 110-30 do 
111-90. 4 */,°/0 los. w 5< lata* 100-— do 100-70. Banku 
Lrajowegó 41 ,°/o los. w 51 lataob 100 80 do lul-5( Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 latach 98— do 98-70. Towarz 
kredyt ,al. ziemsk. 4%  (1. emisya) 9750 do 98-20. 4% 
los. w 41 lat. 97-50 do 98-20, 4<7 lo*. w 56 latach 95*70 
do 96-40.

ObligI za 100 zł. Galio, funduszu propinncyjnego 
4°/0 98-10 do 98-80. Buków, funduszu propinaoyjnego 5*/„ 
102-25 do —•— . Kom. banku krajowego 5°/„ w. a. II. em. 
102-— do —-—. ‘oźyozka k» jwa 6'L w. a. 104"— de 
— -• 4 I/,°/0 100-50 do 101-20, 4°/o obligsiye kolejowe 
Banku k.ajowego 97-50 do 98-20 za 100 nom.

Losy : Losy miasta Krakowa 2 i*75 do 28'— Losy 
miasta Stanisławowa 55-— do —•—.

ttonety : Dukat cesarski 5-66 do 5*76. Napoleondor 
9-52 do 9-62. Półimpery —•— do — . Rubel rwsyjski 
grjbrny 1-22— do 1-27—. Rubel rosyjbst papierowy 1-26-70 
do 1-27-70. 100 marek rń unieckioh 58"75 do 59*15.

—  Frank i U r dnia 15 lipoa. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 237*30 kolej pań­
stwowa 147 70, alpiny -■*—, Disoonto 196* — , 
Laura —*—.

— Berlin dnia 15 lipca Zamknięte 
giełdy: Banknoty austryackie 169*70. Spiry­
tus 41*50 do —*— Austryaokie k red yty  ,
Disc. Commandit —• —.

— Paryż dnia 15 lipoa. Z powodu 
święta narodowego giełda wczoraj była za­
mknięta.

Wiedeń dnia 15 lipca. (Telegram Gaz. Nar“ ) 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akt * zakład kred. 378'75. węgierskie zakład. Kredy* 
38:-50, Anglobanku 15S - ,  Dnionbanku 312 —, Banku 
dla krajów koronnych 242 — , Bankvereinu 274 50, Boden- 
creditu 4ÓS-—, Gal. Banku hipot. — —, koleji państwo­
wych 346'- kol. południowej 73 88 tramwaju 464*50, 
kolei Elbethal 260-—, kolei północnej 323*50. kolej czer- 
niowi* siia 286 50, a]piny 236 70, Rima Muranya 308 25 
pragskieąo tow. żel 1258*—, fabryki broni 200— , turec­
kie tytoniowe 14i'50, oblig. węg. indemniz. 94 60, renta 
majowa 100 60 a’*str. renta koronowa 100-60, weg. renta 
koronowa 9C*7C, 56 1. isty tow. krH. ziem. 95-50, 4-pro­
cent. listy banku krajów. 98*—, 41/.i -prooent. listy banku 
krajów. 100-50, 4-proeent. listy bauf i hipotecr 96-75. 
4*/i-procent. iisty banku hipoteczn. 100-25, 5-procentowe 
listy zast. bank hipoteczn. 110-—, i-proeent. gal. obligi 
propinac. 97 75, 4-procent gal. pet. kraj z r. 1893 96 60,
4-proeent. pożycz, m. Lwowa 93'75, łozy tureckie 63*20. 
marki ,58-90, ruble 126-88.

t rynków towarowych.
Lwów dnia 15 lipca. (Przedr z urzędowej 

„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 9-50, do 9-75, psze- 
rica gotowa nowa 0-00 do 0-00, żyto gotowe 6-75 do 7-—, 
żyto gotowe na terminy —*— do —*—, owies obroczoy go­
towy 5-50 do 6"—, owies nowy lub na terminy —■— do 
— • jęczmień pastewny 5-25 do 5*50, jęczmień browarn. 
—.— d o ---— , groch do gotowania 6-— do 9 —, wyga 4-40 
do 4-60, nasienie lniane —■— do —-— , nasienie kono­
pne •— , do —•—, bób — •— do —•—, bobik 4.50 do
4"75, hreozka 7-50 do 7-75, koniczyna czerwona galicyj­
ska —•— do — -—, biała —-— do — -—, tymotka — "—
do — , szwedzki* — •— do , kukurudza stara 0 —
do 0’—, nowa — •— do— -—, chmiel stary 65*—, do 75-— , 
nowy za «6 kilo — do — —, rzepak 10-50 do 1 1 — , 
groch pastewny 5*25 do 5-75.

Spirytu- paritas Tarnopol gotowy 17-30 do 17-60, 
na terminy —• -- do — •—, warranty — — do — • ,

Wiedeń dnia 15 lipca.
Notowano wczoraj prz nicę na wiosnę 0 .— do 0-- 

pszenicę ua maj-czei w. 0 —3o 0 - ,  na jesień 8-85 dc 8 86* 
żyto aa wiosnę 0-— do 0— , na maj-czerwiec 0. do 
0*— na jesień 7-10 do 7-21, kukur-dza na m ij-czer­
wiec 0-— do 0-— , na Lipiec-sierpień i-07 do 5-08, na
wrze8ień-pażaziernik 5 20 do 5-21, owlee na wiosnę 0-— , 
do 0-—, owies na maj ozdwiec 0-— do 01— na jesień
5-87 do 5‘89, rzepak na sierpień-wraesień 12-55 do 12‘65 
olej rzepakowy na wrzesień-grudzień 32 — de 33-—

Tendencya: sła i.
Pogoda piękna.
Brdapeszt dnia 15 lipca.
Nol -wano pszenicę na maj —•— do — ■— , ua paź-

dzr-uik  8 78 do 8-80, żyto na maj 0 — do 0 - , na
październik 6-95 do 696, knkurodza na czerwiec — •_
do —•—, na sierpień 4.81 do ■ 52, na paźdz. 0-— do 0-— 
kukurudza na maj 1900 . -<87 do 4*89, owies ua maj 
— -  do — •—, na październik 5-56 do 5-58, rzepak na 
sierpień 12 40 do 12*50.

Oferty na pszenicę nierne.
Chęć kopna: ograniczon-.
Pogod**: pochmurno.

— Wfmień dnia 16 lipoa. Cukier surowy 
13.30 do 13-50 Nafta gal oyjska niezmieniona. 
Spirytus 18-60 do 18*80.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 15 lipoa.

HUel Europejski. Br Jabłonowski z Po- 
powoa, hr Konarski z Krakowa, hr. Carpine 
z Wiednia, J. Beyzym % Wołynia, SŁ. Kop­
czyński z Zarubnioy, Wł. Czermiński z Ro­
sy i, M. Romańska z Wołynia, M. Osieoińska 
z Krakowa, O. Sittaner % Złoczowa, E. Streit- 
mayer z Wiednia, J. Maroinków z Sołotwiny, 
M. Zakrzewski z Czołhań, M. Obertyński z 
Delatyna Wł. Smiśniewioz z Biloaa.

N a a e s ł a n e .
t* rubrykę rediKcrn ni* odpowiada).

Lecznica
Dr. A. Tarnawskiego

w Kosowie za Kołomyją
9 9 “  otwarta na 30 osób. 

Środki: leczenie wodą, dyeta zastosowana 
i inne hygieniczne.

Wyszedł z druku podręcznik naukowy 
pedagoga Plato r. Rsussnera pt: „Samouczek 
polsko-francuski1*, kurs niższy, wydanie IV, 
oena 180, kurs wyższy, wydanie II 4*80, „Gra­
matyka polsko-francuska", wydanie II, 1*80, 
tudzież „ Wypisy francuskie" (Moroeax Chaisis) 
zeszyt 1, 2, 3 po 22 ot.

.Samouczek francuski1* jest więc do na­
bycia w handlu księgarskim w 3 tomach, lub 
w 47 pojedyńczych zeszytach po 22 ot.

„Nazwa powyższego dzieła „Samoaoaek* 
nie jest samym tylko ozozym tytułem, leoz 
treść j<-*go istotnie zastosowano do tytułu, bo 
z pom oą tegoż może się uozyó po francusku 
czytao, pisać i rozmawiać bez nauoayoiela bar­
dzo prędko każdy, kto tylko zeohoe i kto 
ozylaó po polsku. Nauka według podręoznika 
tego jest nadzwyczaj uprosaozoną i ułatwioną. 
Główną zaletą jego są króciutkie, jasne, proste
i z" zumiałe objaśnienia prawideł; króciuchne 
ćwiczenia praktyczno konwersaoyjne, powta­
rzane w różnorodny sposób po kilka razy, tłu- 
maoaone dosłownie na język polski i francu­
ski, przeważnie tylko w pytaniach i odpowie­
dziach, z objaśnieniem wymowy wyrazów fran­
cuskich na język polski i z oznaozeniem akcen­
towania katdego wyrazu.

Dlatego to przy pomooy „Samouczka* 
mogą się uozyó po francusku bez m mniej­
szego wysiłku umysłowego, prawie zabawką, 
tak dobrze dzieci, jak również młodzi iż doj­
rzalsza i osoby dorosłe, mało nawet nmysłbwo 
rozwinięte, me mające jeszoze najmniejszego 
pojęcia o języku francuskim, leoz umiejąoe 
ozytaó po polsku, a także i osoby znąjąoe już 
język francuski tylko pobieżnie.

„Samouczek Franouski* Reussnera zo­
stał opraoowany i wydany jedynie na wyra­
źne żądanie i usilne dopominanie się ze stro­
ny publiczności, pedagogów i księgarzy, któ­
rzy autora prawie praemooą zmusili ku tema 
w przekonaniu, że „Samouczek** ten będzie 
również tak praktycznym i pożyteoznym, jak 
wszystkie inne, poprzednio drukiem ogłoszo­
ne podręczniki naukowe Reussnera, np. „Sa­
mouczek Polsko-Niemiecki i Polsko-Angiel­
ski*, dowodzące o uzdolnieniu w zawodzie 
pedagogicznym i o doświadczeniu autora.

Nic więc dziwnego, że na wieść o roz­
poczęciu druku „Samouozka Franouskiego* 
pierwsze zeszyty były wlot rozohwytane i nim 
wydrukowano połowę dzieła, zostały już wy­
czerpane poozątkowe zeszyty. Autor-wydawoa 
znalazł się w niemałem zakłopotaniu, bo mu­
siał jednocześnie drukować nową tj. l i  gą 
edycyę Kursa Niższego i dokońozaó druk 1-ej 
ed /oy i Kar su Wyższego. A  znowu z rozpo- 
ozęoiem draka II ej edyoyi Kursu Wyższego, 
równocześnie musiał wydawać IU  i IY  edy­
cyę kursu Niższego. Tym więo sposobem pra­
wie równocześnie wys edł obecnie z druku 
kurs niższy i wyższy „Samouczka*.

Z  przyozyny tak wielkiego zapotrzebo­
wania i zbytu zeszytów i z przyozyny po­
wolnego druku wobeo trudnośoi z mozolną 
korektą (jaka zwykle ma miejsoe przy dzie- 
łaob naukowych), antor-wy dawca zdążył za­
ledwie dopiero teraz wydaó całe dzieło w 3 
oddzielnych tomaoh, czego dotąd nie mógł 
dokonać mimo naiszozerszyoh ohęoi i „Samo­
uczek* wyohodził tylko w zeszytach poje­
dynczych.

Jak wielkim zbytem i uznaniem oieszy 
się tenże „Samouczek Francuski* wysl rozy 
tylko nadmienić, że w przeciągu niespełna 5 
lat rozeszło się w świat blizko 90.000 egz. 
zeszytu I-go. Jest to, jak na szozupły ogół 
czytelników polskich, olbrzymia cyfra, jaką 
się rzadko poszczyoić może dzieło naukowe, 
przeznaczone do użytku pozaszkolnego nie 
'■ylko w polskiej ale nawet i w oboej, boga­
tej literaturze.

Dlatego też liczny zastęp zwolenników 
języka francuskiego wyraża Reussnerowi swo­
ją  wdzięczność i uznanie za wydawnictwo 
„Samouczka* ustnie i piśmiennie w listach 
otwartych, z któryoh dotąd tylko mi ą oaęśó 
ogłoszono drukiem.

Do zwiększenia się oyfry zwolenników i 
nabywców „Samouozka Franonskiego* przy­
czyni się niepomiernie także obniżona teraz 
cena tegoż w 3 tomaoh, która  ̂ dotąd była w  
zeszytaoh nieoc wysoka; jak również wszech­
światowa wystawa paryska w r. 1900, na któ­
rą się wybiera bardzo wiele ludzi, nieznają- 
cych woala języka franouskiego, a którym 
Samouczek Reussnera ułatwiający prędką na­
ukę języka tego może wyświadczyć nieooe- 
nione usługi i przynieść ważne korzyśoi.

„Wypisy Francuskie* Reussnera odzna­
czają się tą wielką zaletą, że obejmnją aneg­
dotki, powiastki i powieśoi prozą i wierszem 
bardzo króciutkie napoozątek, a następnie 
stopniowo coraz większe, pisane stylem bar­
dzo łatwym i p systępnym dla każdego.

W  dalszych zeszytaoh tychże: „W ypi­
sów" miei ió się będą słowniczki, odpowie­
dnie do każdego numeru powieśoi w 4 oh j ę ­
zykach, t. j .  franouskim, polskim, ruskim i 
niemieckim.

Główna sprzedaż „Samouczka Francu- 
skiego jak  również i innyoh dzieł Reussnera 
w księgarni dra W ł. Miłkowskie- o Kra­
kowie.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 16. Lipca 1899. Nr. 195

L’Expo3hifn de Paris de 1900.
Pod tym tytułem wychodzi od 1 paździer­
nika 1898 r. co tydzień zeszyt wspaniałej 
pchlikaeyi, zawierającej obok tekstu ryci­
nę kolorowaną. Dzieło eałe obejmować bę­
dzie 120 7.eszy‘ów, a w nieb około 2000 
rycin i 120 wielkich chroaiollłcgraflj To 
Die tylko opis paryskiej wysti.wy, dzieło 
t- będzie bisiory.} ndokumentowsn sz'uk 
pięknych, umiejętności i przemysłu w XIX 
wieku i dlatego zamteresuie niewątpliwie

każdego człowieka wykształconego. 
Całość wydawnictwa kosztować- będzie 
w drodze prenumeraty 39 z Ir. i 60" ct. 
którą to kwotę możua złożyć albo odrazo, 
albo w 3 ratach : pizy zamówieniu 13 ?ł 
20 ct., dnia l lipea 189y 13 zlr. 20 Ct 
i wreszcie 1 kwietnia 1900 13 złr. 20 ct 
Każdy prenumerator otrzyma jako pre* 
mium bezpłatne wspaniały medal pamiąt­
kowy w a ązie. Pienumęriłę przyjmuje 

i szczegćłowe prospekta rozsyła darmo

KSIĘGARNIA KATOLICKA

m WŁAD. mmmm
w Krakowie, Rynek 30.

~ Z . _  „  I  Od dawna słynny Zakład w odoleoznlozy do
nataral. leozen la  w azelklem l sposobam i

  —  ■ Wielki park. Wspaniała górska okolica. Kąpiele
Unia Monachiom — 

Kufstein — Salcburg — 
Wiedeń.

. im. .  ̂ . ^wjBtiane) powietrzne i sło-
j O S f t S l  i^ l t F ^ ln e e z n e ,  kąpiele solankowe, 

mnłowe, ziołowe, piaskowe,

I
z kwasem węglowym itd. Zdrój żelazisfy. Ściśle do osoby zastosowany sposobi 
leezenia. Ceny przystępne. Prospekty za darmo : opłatnie wysyła zarząd kąpie-1 
Iowy. Lekarz kąpielowy: Dr. M. Zlmmermann fprzedt. w kąpielach Thalkirchen).!

D R O ^ \ E  O G Ł O S Z E N I A

MASZYNKI amerykańskie do robienia 
lodów (z korbka z boku) pojemnośei 

1, 2, 3, i  litry po" złr. 5 50. 6-50, 7/50 
i 9-50; formy i bomby ua lody, poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny i  (naprzeciw ka­
tedry).

<2̂000000000000000^}
TEODOR EiSENBART

zakład stolarski 388S

we Lwowie, u I I c ł  Zielona 1 33
Wykonuje wszelkie roboty stolarskie z suchego i do­

borowego materyału, po cenach umiarkowanych.
Ma na składzie gotowe sypialnie mahoniową i orze­

chową oraz gotowe opaski do drzwi, okncia itp
Wykonuje portale, urządzenia sklepowe i biurowe.

> 0 0 0

PA N IE N K I z domów inteligentnych 
znajdą umieszczenie, rodzicielską opie­

kę. naukę gry na fortepianie w miejscu 
Wiadomość: ulica Halicka 10, IL piętro

EKONOM żonaty, bezdzietny, w sile wie­
ku, poszukuje posady na ordynaryę — 

może przyjąć posadę ekonoma a ioni 
klucznicy Adres: Jakimowicz we Lwowie 
ulica Halicka ). 15. 2-91

nO SZU K U JĘ starszą osobę jako bonę 
I  do dzieci. Adres: W. Rozwadowski," 
Warasdyn, liroacya, Banas Platz 11.

PRZY ulicy św. Józefata 1 11 jest do
wynajęcia pokój dla pp. kawalerów 

z umeblowaniem i utrzymaniem.

■^ŁOD Y CZŁOW IEK solicytator poszn 
kuje zajęcia u pp. adwokatów, notar- 

juszów itp. Łaskawe zgłoszenia pod adie 
sem „9olieytator“ post. rest. Lwów.

J ó z e f  W eiss, zega rm istrz
L w ów , Sobieskiego 11.

Dwie klacze i jeden kcń
arabskie, bardzo ładne, bez żadnej wady, 
są do sprzedania : chodzą pod Bicdłein i 
w zaprzędu. Obszar dworski Kozice pod 

Lwowem. St&cya kolei w miejscu.

Hertoatn
ohińsko-rosyjska, zbiór majowy . śwież 
Souehc-Dg I. złr. 3-75, II. z I r. 3 '— . Okru 
ehy najlepsze złr. 1*75. Okruchy d.obn^ 
złr. 1 -30 za font. Dwór Lapezyu Brzękany

Piegi
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r . C h t ls to f f 'a  znakomitego nieszkodli­
wego A m b .a e r e m s .  Prawdziwy tyiko 
w zie!onvch zipieczęp wsnyih oiyginal- 
nyeh słoikach po 80 ct. Główny skład dia 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Oiłem“ 
Zygmunta Puckera; w Krakowie w aptece 
W. Bedyka i E. Hellera w Broó-.cb w aj - 
tece Leona KalJira , w Tarnopolu w apt 

ce M. Krzyżanowskiego. 3/51

| Otwarcie morskich kąpieli 1 czerwca, słonych kąpieli z końcem maja.

pjjorskielcąpiel^łon

o * i *

1 ^
i i k s :  1898 : gości kąpielowych 10.447. Przejezdnych 3266.

W yjaśnienia ł cenniki 
w ysyła D yrekcya kąpielowa.

Żniwiarki do Irawy, koniczyny i zboża. Przewra- 
Caere siana i grabie kenne , umożliwiające iak 
największą oszczędność pracy, czasu i pientę- 
d y. Prasy ręczne do siana i słomy. Wyłuskiwa- 
cze kukurudzy, kieraty, mlocarnie. wiejski, cy ­
lindrowe sita do czyszczenia zboża (Tneury), 
pługi, walce, brony. N - j l o p c z e m i  s ie w a r -  
k au il są : Pb. Mayfarth A Co. nowo konstruo 
wane ^ A D H iC O L A -’ (system z kołem do prze­
suwania) U.a wszystki h nasion i dowolaej ilości 
zasiewku , bez zmiany k ó ł, dla gór i nizin. Lu

dziutki bieg, jak największa trwałość, najprzystępnie.sze ccuy 
Wykonują i dos arczają pod gwarancyą w najnowszej, znakemitej i powszechnie 

za najlepszą uznanej budowie

P H .  M A Y F A R T H  eto O o .
ces król. wył. uprzyw fabryki maszyn rolniczych 3818

W i e d e ń  , 51 / 1 , T a b o r s t r a s s e  N r .  T l .
Odznaczono przeszło 400 złotymi, srebrnymi i bronzowymi medalami Dokładne 

cenniki i niezliczone listy uznania darmo. Zastępcy i odsprzedawcy pożądani.

Mo o tal ioiiaą spsoMść Ina!
Wszystkie maszyny, k o tły , przew ody m ączne, w a lce , cylindry, 

maszyny do czyszczenia grysn , w indy, przyrządy do transportów, rze­
m ienie itd. itd z m łyna parow ego H e n r y k a  H a g g e n m a c h e r A  są za
raz hurtem lub częściami ao kuoienia po cenach kosztu. C-iłe to urządze­
nie jest utrzymane w najlepszym stanie i można je na miejscu oglądać. 
Listy z zapytaniami należy adresować do kancelaryi dem olacyjnej jednej 
z firm niżej padpisauych. 3867

Alojzy Sehlesluger R U D A P E S 2 T  A . ttf. K oJm
V., Y Sczi-ut 38. u w l / n  1 I  v , Nagymezo ut 66.

Mężczyźni! |
Światowo sławne sa moje paten- SHŚwiatowo sławne są moje paten­

towane wynalazti przeciw osłabie­
niu. Pewna omom Geuuiki 3 ' ct. 
J . A u g e s f e l c  u. k upi-,. właśe. 
W iedeń I Ł .  Tlirkenstrasse 4. I

Najsilniejsze, najw yżej położone kąpiele żelazne na kontynencie, najru- 
cyonalniejsza knraeya wschodniej Europy, u podnóża Dorny i Złotej By­
strzycy. Sezon od 1. czerwca do 30. września. Na ostatniej staeyi kolejowej 
w lUmpolungu liczne sposobnośoi jazdy każdym poeiągiem. Teatr, konoerty, Lawn- 
Tennis. Wycieczki w rumuńskie i węgierskie okolice wozem, konno i na tratwach.

DOENA, Bako wina. |
W nowym monumentalnym zakładzie kąpielowym używane bywają weóJe najmo­
dniejszych systemów kąpiele, kuracya hydropatyczna obsoigiwaua przez wyćwi­
czony personal. Żętyca kuracya mleccna. W zakładzie elegauckio sale jadalne 
i koncertowe, kawiarnie sa le  bilardowe i pokój dh  muzyki G łębokie źródła , 
kanalłzaeya. Na -zamówień e re.erwuje r. k Zari.ąl kopielowy pekojo v/ hotelu 
► nra'-vjoym lnformaeyi udz ela lekarz takł. radca cesarski D r. A rtur lo e b e l.

W

P o m a d a  „ P h o n ix u
odznaezot.a na wystawie w fitnttgsrdzie 
w r. 1830 i uznana według lekarskich 
świadectw oraz tyisącznemi dziękczynne 
mi pismami. Jedyny rzeczywiście rzetelny 
i nieszkodliwy środoe do osiągnięcia t j -  
u pań jak i mężczyzn pełnego i bujnego 
porostu włosów, oraz do usunięcia łupieży 
jak również przeciwko wypadaniu wło 
sów : pomada ta pomaga do osiągnięcia 
silnego porostu wąsów nawet u bardzo 
młodych panów — Gwarancya za skutek, 
jak również za nieszkodliwość. Tyzielek 
1 złr. i 2 złr., przy wysyłee pocztą lub 

za zaliczką o 10 ct. drożej.
K. Heppe, Wiedeń. I. Wippłingerstrasse 14 
We Lwowie w drogeeryi p. A.Kotlarczuka 
nl Chorążezyzny.

Stacya Kolejowa: Iwonicz, | Poczta i telegraf: Iwonicz.

N IC  T,
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY

w  C w fitlicyy i. 3^9
Szoz wy sło-io - jodowo- bromowe i żelazisto -jodow e- bromowe : kąpiele 

io-lowe w 3 budynkach, igliwiows bniowinowe, rzeczne zabiegi hydropatyez- 
ne, mięsLnie i gimnastyka lecznicza

Wskazania: zołzy, choroby kobiece, gośćce, dua, kiła, choroby kostne, 
skórne i nerwowe — w ogóle wszystkie choroby wymagające szybszej odno­
wy organizmu. »

Zakład położony w le ie szpilkowym 410 m. n. p. m. w uroczej gór­
skiej" okolicy. Urządzenie wzorowe, mieszkania wygodne elektrycznie oświe­
tlone, wodociągi — woda do picia źródlana ze skały bijąca.

Orkiestra zdrojowa Trzy sezony od 20 maja do icońea września ; w I. 
sezonie od 20 maja do 20 czerwca i III. oa 20 sierpni* do końca września 
mieszkania tańsze i w tym tylko okresie można uzyskać uwolnienie od taksy 
zdrojowej.

Trzeeh lekarzy: Dr. Klemens Dębicki, Dr. Staniszewski 1 Dr. Stauber 
udziela pomocy lekarskiej.

Zgłoszenia załatwia Dyrekcya.
Kierownik i lekarz zakładu : Dr. Klemens Dębicki.

i s ł i e a it S U
T y l K O  prawdziwe
jeżeli na etykiecie każdego pudełka w y­
drukowany jest o r z e ł i firma A .  M o ll .

E o lla  proszki Se dlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim clio- 
rffbom Źołądk?, pochodzącym ze złego trawienia, lub skłonności do obstrukcyi.

^ Ę T  Fałstywe wyroby będą sądownie śtigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudelka 1 złr. waluty austr.

dka francuska i sól
Tylk* prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką oebronną A Mołla i zamknięta plombą ołowianą A.. Moll* KtU 

W ódka franeuska 1 sól M olia j°st najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierza- j—jl  
jący do wciei&nia urzeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom ppwst<łym skutkiem zaziębienia, działa wzma- ffil 
cni&jąeo na nuBzkuły i nerwy. Cena oryginalnej plom bowanej flaszki 90 ct. lilf

rEj Główny skład wysyłek u A. MOlL c. k, dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben ^
_  _ Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i ie tylko [jjśj 

przyjmować, które opatrzone są marką oohronuą i podpisem. rsuj
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiscr apt, St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik 3386 [Ujjjj

Dziś w niedzielę 16 lipca o godzinie 8 wieczór

Wielkie nadzwyczajne przedstawienie.
Jeszcze tylko 3 występy amerykańskiej piękności 

M i s s  C h e r m l o n  znanej g w l a a i d y  A m e r y k ) .
29 znakomita produkoya

na potrójnym reku. Olbrzymi słoń Jonnl , najlepiej tresowane 
zwierzę na świście. Występ całego ulubionego personalu. 

Jutro w poniedziałek przedstawienie beneflsowe klowna Aleksandra.

P a te n to w a n e 3700

\ cetylenowe aparaty
z pojedynczym, ubezpiecza­
jącym przeciwko eksplozyi 

przyrządem
w wielkości od 50 płom ieni 

wyżej, dostarcza

Julius Pintsch
fabryka zegarów i przyrządów gazowych 

Centralne biuro: Wiedeń, 11 FraiMtrgg. 9.

W I J E H T

X . 21. 3630
Dom pierw szorzędny w centra lnem położeniu, obecnie znacznie rozszerzony. 
Z Dajwiększ-ym komfortem urządzony. Ceny pokoi od zł. 150 wyżej włącznie 

z elektrreznem oświetleniem. Winda i kąuiele w domu. 
^ ■ ■ ■ ■ M B M M H M M M I  iSM--------------------

n

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

Woda bilińska
wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucz­
nych , hędącego pod kontrolę Komisyi przemysłowej Towarzy­
stwa lekarskiego, używaną bywa w zgadze, kurczach i prze­

wlekłych katarach żołądka, z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w K rakow ie  15 ct. 3728

Do nabycia w aptekach i drogueryach , skład dla Lwowie 
w aptece J. Wewiórskiego.

IK. Rżąca i Chmurski w Krakowie.

^ F i e l k f t  E e s t a n r a c y a  E i e d h o f a  |
Wiedeń, VIII. WickeuburggaB8e 15. P

Największy, najstarszy, najznakomitszy dom pierwszorzędny. 
Specyalne w ina, piw nica i w yborna kuchnia.

3784 J a n  H en ed ik ter . 1
- o o o o o o o o o o

° ° 1sh w y- QDla zaspokojenia najwybredniejszych 
magań P. T. Publiczności, wprowadzamy od 
1 lipca br. jako nową markę najprzedniejsze

Piwo eksportowe f
wyrabiane z najszlachetniejszych gatunków 
słodu i chm ielu, które śmiało może konkuro­
wać z najlepszemi piwami obcemi. 3851

Butelki 1|g litrowe piwa eksportowego po 
ct. 12  zamawiać m ożna u naszego zastępcy p.

S .  W i e s e r a

ulica SylsMa 1. liTslsfoa Ir.
Lwowskie Towarzystwo 

akcyjne browarów.

/ O O O O O O O O O O O O

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o  o o o

Jako dobrą i pewną lokaeyę
polecamy:

i°l0 lisiy hipoteczne koronowe 
 ̂ lt°ln listy hipoteczne 

6% listy Hipoteczne preoiiow  tao 
■in/0 listy To w. kredyt- ztcasshbwo 
-ł1/a%  listy Hanka krajow e;o 
d°/0 listy Banku krajowego,
5% ohljgacye komunalne Banka krąjowo-o 
4% pozyczbę krajową 
4°/0 ob ligacje  pr©pin»cyjn«
X w tzeiśtio  r e n ty  p a ń stw o w e .

?mu te surzediijemy i IW M 1H1-1 RajdoiłaHiiiejs^m m rsie
ilzieenm *

IANTOR WYMIANY
O Ci

o  Ł  Ł
§ oo  o o o o  ooo  ooo  oooooooooooo

1 powofln naśladownlctw w sh t  się powinno na nazwisko Rosa schaffer!
-  Pfęknrść jest bogactwem!

Piękność jest potęga
A b y  O n  i i : i j ^yżs / .v  s ł ru rb  l f l T i p  
ns-iąuuąć, j'fst dotąd j'fldv- M
ny śroiek pięknośei przez ®  UUUU U’( l L . _ . .
i-'-, sti wrzyni dworu król -serb., Wlon, I., Grabsn I4A. 
v ynulrriony i T """? . nią sima /e skiithiem viżyw ,nv-

Pcidre Ravisssnte
v  bk  i ż j w s ł i i  }(*?-' n i e o d z o w n r n i ,  l i a d a io  ■•».: -« l ś q i ;l. 
/■ej I... ioći-i - u V r y v »  pu  t aw n lą  pr«< ś b ć c n a  po /r łu lcą  
t > d z i e j  wii o ć / n e '  nieey.yHośi-i s k ó r y ,  w y < ł . f t »  
i l ;z r>  g o s p y ,  - /n ia is  «>M i O H / ,  H-.-iair,(. p ó ry  ro«- 
r z« r»o t .e  rk u i i» ie m  uży w an ia ,  z ł y  uh  b ie l -d e ł  i n *  U j  ( 
ś a / d e i  k o b ie c e j  t « m * y  1 n i ą e ą ,  m ł o d z i e ń c a  s-vio- 

c śe  l e e t  to  j e d y n y  p u d e r ,  po" k tó re g o  u ż y ^ .u  m o ­
ż n a  s ię  m y ć  bez u s z k o d z ę  r ;a. teg o  seD za- jy jne^o  
d z i a ł a n i a .  Cena 1 pudelka z lr . Z  i z łr . i ó °).P r a w n i *  ia « tr E ® ź o u c

D r P I P P  p a u i c e ^ n f o  odmładza o la: dziesiątki, utrzymuje skórą gł.iłk i 
1 “ • ■ w O O ll lC  i eiasijezną, a na wieczory powinna go irazla z pan" 

używać. Cena za jedną cegiełkę 1 zU . 50 ct.
r n v i s s a . n t e  ?aP0.bieSa obwiśnięciu skóry, wzmacniają ijustnajzua- 

rT” A w t  »  ł  M»0łil łto*,m  w skatku środkiem toaletowemCena za 1 flaszkę 2 z łr . 50 ct. — Crem, woda 1 puder btły na wvstawi«h 
ps ysśiej i londyńskiej uiiędzjijaradow. j w r. 1897 premiowane w.elicimi' złotymi 
medalami. — Za nadzwyczajne skiuki moich środkow toaetowych' daję eałtowta 
t-waranoyę. Niezliczone iisty pochwalne z najwyższych kół towarzyskich sa do .Jy»! 
potyc.yi i tylko óyskrecya- me pozwala je ogłaszać, ia żd e j damie polecam bardzo 
e. k. uprz. opaskę i>a czoło do osiągnięcia U / fsldów marmurowo białego czoła 

s/tkę złr. 1-50. Wyborne mydło piękności ^Sayon-RaTissdnto-1 sztuka 80 ct. 
SK-cjaiez. e io ła n a L lir o jr ,  W i a i a . I . Q r t a o n a  i-Ł .

za

STARE KURACYJNE WINA TOKAJSKIE
i 879 1878

%  Air c»> Bk*, auł

1874 1868
po złr. 2-40 3* 3 5 0

SOROKA 70S&JW
1863

4 i 4'50 5 i 5’50
1 868

3847
1852
6*6Ó

1856
z lr . 8  i 10

nJ z  s t .  ł U B i i h m o a i .  . ^ r r h .

Z i l z e r ’ s -  v r 3 r ‘b o r x i L a . 3868

Pomada przeciw piegom
zbft/isna piz/z lekarzy jako zupełnie nieszkodliwa, posiada tę 
ni, zi ów i sną włamoś., m  wylwMilc konserwuje piec i usuwa 
wszyt-tkie wyrzuty skórne na. .warzy, zaś przedewszystkiem 

gubi piegi etc 
) wielki tygielek złr. 1*20, mały 60 c t , 1 sztuka mydła 30 ct. 

; Jedyny we Lw ow ie skład m ojego fabrykatu
w drocueryi p. Emanuela Schenkera, Słoneczna (5.

0<l dawua ze skuteczności znan; dyatet. kusiD/tjczny 
środek (wcieranie) do nadania odporności i siły 9 cię­

gnom i mięśn om ciała ludzkiego

Ki w sa d y  p ły
m a k  w ę ż a  ( p ł ) n  d i a  p o d r ó ż n i k ó w )
przez podróżników, lolarzy i jeźd >ow ze skutkiem używany do 
nadania odporności i pi zy wróceni a siły po wielkich wyciec kich.

Cena jednej flaszki 1 — złr., % flaszki 60 ct
Prawdziwego doitać rnożiu w każdej apiece. 

Skład główny: 3302
Apteka obwodowa Korneuburg pod Wiedniem.

LINOLEUM 3589

(sp e cy e ln y  in teres)
a ż  n a  w s k r o ś  w  j e d n y m  k d o r x e ,  k r a j e  ^ e  I 

/ a g r a n ś r z j i e  w y r o b y .
najtrwalsze pokrycie posadzki na całe pokoje, tJtie iako obodniki, dywaaiki przed

um/waloia i dużo dywany.

F. C. Collmann’s Nachfoiger A. Reichle, Wien, i. Kolowratring 3.

bardzo eoiaczre, n icrptuw lujące c ię żk o śc i, reg iłu je  1 u łatw ia trawieule
bez złych sku-.łow, uważanym 'bywa przez wiciu lekarzy jako lepszy od silnie 
działających ,-indków ro-/walniająaycb. — Proszę żądać wyraśnie: .,X .ieba ’g o  

W in o  S a g v a d a u. Fabryka : Tćtechen u. E. i Dresden. 3254

Galicji nad Popradem
kolej, poczta^ 

telegraf w miejscu.z i i i n s T d w

Najsilniejsza szczawa źelazista. Pora kąpielowa Irwa od 20 maja 
do końca września. Kąpiele borowinowe, żelaziste, bYdrooatyczne

i popradowe.

m @ m  żm 5 iST@ w sisa
zna.ijdnje aię we wszystkich wielkich składach wód mineralnych. 

Lekarz ordyn u jący : Dr. Edward Bruhl.

K
:xse:

poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowy cli
mianowicie

Hf
2PC

k j b i % i  b a ż  m
do wyniszczenia moii z za­
rodkami w sukniach, tutraoh 

i meblac hj 
Flakon 60 ccn j$9|

Z i ó ł  z a a n tim o t< i| -d
do przeciiowywanili 

Pu ic ibit 30 flt}

Papier ant m o lo i^
ochrania od moli futrflj *0c i 
knie, portyery, f i r a n k i ,  m eble.

hztuka 3 ct. ę

5 ^  i ¥  l i O  fli
wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczy- 
pawki, baralachy, prusaki itp. 

Fiu kun óo et.

M I K O T O N
uii»zawodny śrotle •< do wytę- 
P'.enia pluskiew. Flakon 50,

Proszek perski
(ualmacy^ki) do wygubienia 
ficheł itp. owadów. Paczka
5, 10 ct Flakon 30, 30 «i.

3 ot.

&

Do nabycia w sklepach własnych:
We L w ow ie  przy ulicy Kopernika 1. 3 i przy ulicy Halic­
kiej 1. 115 ^  Krakowie Sukiennice 1. 20 ; w Frzemyśln 

ul. Franciszkańska 24; w Czernlowcaeh Bynek 1. 2.

:xx: xi5

Na sezon letni! Do odświeżania i konserwowania

letnich bucików
Kremy, lakiery, mydełka, apre- 

tury i wasełinę — polecają t j p ® Frieirki & A. 1
Lwów, ul. Hetmahsła 1. 4, obok cukierni Wgo ftioasa.

Wydawca i  odpow iedzialny redaktor P l a t o n  K o i t e e k i . Z d ru ka rn i i l i to g ra f ii P ilie ra  i Spółk:.


